
84. Kraków 26 Kwietnia — Czwartek.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 ' /4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
Po świętach.

C e n a :
W K rakow ie miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 *!,.
W KRAJtJ kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 r}r  ̂

P r z e d p ł a ł a

przyjm uje się w księgarni J ó z e fa  C zech a  przy Głównym Rynku N 4 5 3  
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  r e d a k c y i c z a su  
wyraziwszy na kopercie „ p  r  e n  u m  e r  a c y  j  n e p i e n i ą d z e *

Rok 1855.
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P r z y j m u j ą  s j ę
0GZO3ZK8IA, ROzrrtAWY, odezwy wszelkiego rodzaj
DOITIKSIRNIA l i te r a c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  handlowe, prrernvul
« U » j a » U  ty czące  » i ,  sp rzed aży , k u p n a , d z ie rż a w  r01mCZe **P

'*< a o p ł a t ą
od w iersza petyttfw ego za  je d n o ra z o w e  tm rieszczen ie  po 4 j,
ź kr—  z , ‘opłatą ?o lOkrairardw za każdą pubhkacyą na step^l "rządów

L i s t y

wyjąwszy od sta łych  lub znanych korespondentów  
^  N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 25 kwietnia.
Równocześnie dnia 9go  kwietnia, w drugi 
en ^ ie lk ie j-n o cy , rozpoczęły się z zwięk­

szony energią dwa działania: pokojowe  na 
konrerencyacli w W iedniu przy pomocy przy­
byłych p. Drouyn d eL h u y siA Ii paszy; w o­
jenne  pod Sebastopolem. Chociaż nie podzie­
lamy mniemania, aby trzeci najważniejszy 
warunek układów wzięciem Sebastopola lub 
odstąpieniem od niego rozstrzygniętym zo­
sta ł , zaw sze jednak te równoczesne dzia­
łania pokojowe i wojenne wielki w pływ  na 
siebie nawzajem wywierały; lecz skutku je ­
go nie znamy. To tylko pewna, iż układy 
o pokój odroczono, gdy tymczasem od ośmiu 
dni 2 0 0 0  przeszło dział ciężkiego w ago-  
m,aru grzm ij dzień i noc z obu stron pod 
Sebastopolem. W alka artyleryi oblężniczej 
k forteczną trwa ciągle; a chociaż gónj. ma 
być oblężnicza, zwycięztwo nie przechyliło 
się dot,|d na żadng, stronę, z żadnej strony 
nie zamilkły ani nie o sła b ły  strzały. Pod­
czas tego boju artyleryi, inżynierya sprzy­
mierzonych kieruje podsuwaniem przekopów
* dróg krytych; rosyjska naprawy wałów i 
bateryj. Inne bronie, jakoto piechota, nie 
wystąpiły jeszcze czynnie na pole boju ani 
przez wycieczki i dywersye z jednej, ani 
przez szturmy z drugiej strony; przynajmniej 
wiadomości dochodzące do Krakowa niewspo- 
minajłj, o tern. Bombardowanie rozpoczęte 9  
kwietnia, i prowadzone z największą energią 
przez dwie doby, zwolniało 11 i 12go dla 
niedokładnie znanych nam jeszcze powodów.

ecz 13go ogień przyszedłszy napo wrót 
a° pierwotnej s iły , prowadzony b y ł z równą
* obu stron żywością i trwał z taką samą 
*n(>cą jeszcze i7 g o , w chwili odejścia osta- 
1,1 i ej depeszy jenerała Canroberta, którąśmy 
*v wczorajszym Prz glądzie umieścili. Stra­
ty z obu stron w ludziach muszą być zna­
czne, między innemi francuzki jenerał inży- 
nieryi Bizot m iał poledz; rezultat działań
* ieznany Prócz bowiem urzędowych depesz 
telegraficznych dochodzących nas przez Kon­
stantynopol i W ied eń , lub przez Petersburg
* Berlin , dzienniki urzędowe nieprzyniosły 
óo Krakowa żadnego raportu wodzów po 
dniu rozpoczęcia bombardowania zdających i 
z niego sprawę. Dzienniki angielskie nie z a -  !

mieszczają jeszcze listów od swych kores- mnym okopem, a 32go dnia stanie się u wyłomu 
pondentów z Krymu opisujących bombardo- Zasady te są wyborne, a oblegający pogardzając 
wanie. L isty do niektórych dzienników niemie- "'0!’1' ’ straciliby wielką liczbę żołnierzy. Lecz ci

n I K i r  I -r* ..Zl c  za n  rl A I   rs~ ? W o is l f H w i I p o r f i t v p .v  tH q  l'o o!/* n ^ i r n n c 7 A 7 n ó  \X
* — w * 's»viinę«i i • • , • . * * j v*

ckich niby od korespondentów z Krymu o - • ^ J 8*0^  ^ oretycy zdają się przypuszczać, iż obie- 
trzymane, powtarzająjedyniewiadomości w de~ ,p°d. r®kf* dostatek żywności, za
peszach telegraficznych zawarte z dodatkiem, 
że był dym i huk kiedy strzelano.

pasów wojennych, ludzi, dział i pocisków; iż w szę­
dzie napotyka na ziemię miękką i łatwą do kopania, 
jak okofo twierdz Flandryi; jeżeli natrafisz na skale,........... Irilnł/tK. , AJ.  j  J T  ”., IV J > jezen  natransz na sKaię,

. ekając zanim dokładniejsze wiadomości * “tywaj kilofów,, mówią oni, lecz nie dodają ani je-
l sprawozdania odmalują nam to bombardo- g0 . .m\ ,  Przezr>«ozonych na oblężenie. Mnie-
wanie i wykażą jego skutek nodaiemvroz maj^ ° f le^ ^ cT Posuwa wciąż i bezSKUIeK > p o a a ie m y  r o z -  SW(,je  przekopy muno ognia i wycieczek ni.

Mnie

swoje przekopy mimo’ ognia" i w y c ieczek " ^ n itm jl-  
cielskich; teoryą swoją prowadzą abstrakcyjnie zo
stawiając na boku wszystkie nieprzewidziane trudno­
śc i, wszystkie niezwykłe zapasy i siły  jakiemi roz­
porządzać może oblężony, wszystkie zdarzenia i tru­
dy tego długiego a kaźdodziennego boju nazwanego 
oblężeniem.

W edług nich, dziesiątego dnia oblężenia powinie­
neś ukończyć wszystkie trzy parajlele, i posuwać 
podkop już po otwartym glacis; czternastego powi­
nieneś opanować krytą drogę pod zasłoną ognia pe­
wnego gatunku szańców zwany.h kawalerami prze- 
kopowemi; dwudziestego dnia winieneś wybić w y­
łom w szańcach półksiężycowych lub je  podmino­
wać a następnie w jiich się utwierdzić; dwudzieste­
go szóstego zaczynasz bić wyłom w wałach samej 
twierdzy; przez dnie następne pracujesz nad przej­
ściem rowu, a trzydziestego drugiego idziesz do 
szturmu.

Jjżeli prócz tego twierdza otoczoną jest umocnie­
niami zewnętrznemi jakoto szańcami w strzałę przy 
końcu przed wala (glacis) wzniesionemi, zewnetrzneno 
krylem, drogami bromonemi przez lunety, a bastyonj sa- 
mej twierdzyzasłom one contre-gardarni Crodzaj półko­
listego szańca), wówczas dodają teoretycy do zw v - s

pra\vę p. Śaint-A nge w Journal des Debats 
zam ieszczoną, a opisującą stan robót oblę- 
żniczych i twierdzy przed rozpoczęciem o-  
becnego bombardowania, oraz wyliczającą 
powody, dla których oblężenie tak długo się 
ciągnie. W  rozprawie tej, o której wczoraj 
wspomnieliśmy, starasię p .Saint-A nge poprzeć 
pogląd rządu francuzkiego na to oblężenie, 
pogląd podany w M onitorze  w pierwszej 
części artykułu: „W ypraw a na W schód“.

„Rozprawy i dzieła o umocnieniach i twierdzach 
utrzymują, iż każda twierdza wziętą być powinna 
w 32 dniach; będziemy zatem szukali powodów dla 
czego oblężenie Sebastopola trwa już od sześciu  
miesięcy.

Chociaż Sebastopol jest twierdzą nieregularną i 
podobny do ogromnego obozu oszańcowanego, u -  
tworzonego z wielu linij razem dośrodkowo się scho­
dzących i zasłonionych wielkiemi dziełami jakoby 
warowniami odosobnionymi,—  mimo tego porównać go
T i T i F  WZgla-jl0m sify d0 największych twierdz 
-nanych, z powodu nagromadzenia na jego obwo- 

dzio licznych szańców i bateryj, z powodu topogra­
fii jego okolicy przerzniętój jarami sprzyjającemi o -  
bronie, z przyczyny skalistego gruntu nieprzychylne­
go pracom oblężniczym. W szystkie te okoliczności! To jeszcze nie wszystko. Zwykle8 ba'stvon' w k tó  I ' U T T *  Ukoliczność *  oyra m eprzc-
są dzisiaj powszechnie znane i ocenione. Zważając i  rym oblegający wyłom  wybija oddzielony V *  ,°"  m dz)an^  mkt bowie,n n>e spodziewał się aby Ilo­
na straszną mcregularność Sebastopola, mającego g a d a m i  od reszty tw ierd zy ^ zn iesi^ e  J nrzez o ' 1 zatoPlh ,sw e i <kMami 8 0 rfuntowemi
przy tej nieprawidłowości umocnień, wytrzymałość i blęźonego przewidującego szturm • nadti bas!vohń ? r  uzbro,l‘ baterye twierdzy. Nasze 16
i siłę  oporu największych prawidłowo-budowanych; broni kawaler, rodzaj m fłego bastvonu w i l f r f E  ' 24 ‘ f"n‘OW,e , 8rmaty; oblężnicze okazały sio w ów -  
fortec, ujrzemy, iź metody wskazane w teoryach o ! jącego i nad pierwszvtn córuiaceJo Wń ' u’Z»S nierfostatec2nem<- Trzeba wyznać, iż obleźenio
oblężeniu 32 dn.owóm mo można tu zastosować. i utrudnienie robót przy w yłfm ie dodaia t!Ir ^ v ZaS h“* Y -‘l W y chybione> > wielu zwątpiło o jego  po- 

Piszący teoryą oblężeń przypuszczają twierdzę o j  18, a cały przcciąo- oblężenia oznaczaia na dm- łn o ' myS,nym skutku- Nadeizła zima, zima nader ostra • 
i est °  . . | j . basty °nach, mają- Sławny inżynier "Bousinard, który kierował obro- n“ leJ P° ry chociaz nie bombardowano twier- 

oych przed sobą szańce półksiężycow e, lecz nie. ną Gdańska w 1807 r. utrzymuje, iź twierdza oDie Z n łń .err00^ " ” . cia2 ,e nad robotami obleżniczemi
zasłonioną odosobmonemi warowniami naprzód w y- rać się nadto może 150 dni, czyli razem 252  dni ar7 vhroć?-i nct‘ 1 Ang,,cJ  rozwinęli wśród cierpień i
suniętemi. Oblegający powinien objąć trzy bastyony'jeżeli posiada system min i przeciw-min pod swoim odwago i^stalorśe| ;0któren ,H1),a’ z Wp UŹących Pracach 
i dwa szańce półksiężycow e, i otworzyć przekop orzedwalem (glacis) i pod fflównerni umocnieniami / nn?H r* • zdziwiły Europę. \a!tonicc
w odległości 600  metrów C1800 stóp) od ich w y- ' Stósownie przeto do ścisłych obrachowań teore Jin  t ! " 1 W1° S^  Sta"§fy ukończof>emi nowe
skakujących punktów. Pisarze dzieł wojskowych kre- tyków, oblężenie twierdzy, prowadzone wedle nr»~ i "  u -y6 wznies,one w wybornych stanowi-
slą następnie kierunek jaki dać należy przekopom ,! wideł sztuki, trwać może przeszło sześć miesiepv • ! uzbr0J0I!e 4 0 0  ciężkiemi działami, rzucają - 
drogom krytym, koszowanym i podkopom, wskazują, chociaż w obrachowanic to nie wchodzą trndnoili ; ce,1m a teraz lYslJlce pocisków na szańce Sebasto-
stanowiska bateryj, przepisują kolej robót na każdy; zwłoki sprawione naturą gruntu ostrością nnrv , n P°

" 1 "0C oW« > ia- Za,.e ™ fc. oni a ie b Y o d -[k u , siłą  za łog i i armii L f i e c i l  n S i e ^ 7 o  °o'- 
t m enew ne ataki i me nrzynuszczać nrń- o-raficznem   J iopo

ską półtory mili w wybrzeże wchodzącą.
Dzivvaczne i powikłane fortyfikacye Sebastopola

um o°cnSają. wj zystkiem wyżej wyliczonym rodzajom 
zewneir^ utrudniaJ?oych oblężenie. I tak, w miejsce 
z y  zamiast krytych, mają Rosyanic w ąw o-

śli’ przecivv-aproasZe07 o sW ‘ lun.et’ . 'Vzni° -
see wielkich półksiężyc^!Zf" ^ 0wa,)e ,zasatlzkl 5 m«ej- 
przód wysunięte w a t e ' i T w ’lf * "a-
ki redan (szaniec w p iłę) ’ Dn! ^ a owa» " lcI“ 
na bastyónem masztowym’ bastvnn8 r 3 n!"ya nazvva_ 
rów n ia  K w arantanny. Sarn, twirrrdz,

W  U l .
Przeszkody w oblężeniu takiej twierdzy rodzą sic 

właśi ie z jej nieregularności, i z nadzwyczajnej n ie-  
równości gruntu, z których zdolny inżynier rosyjski 

odleben umiał zręcznie korzystać dla mnożenia 
przed naszemi nogami zawad tysiącznego kształtu 
Zmuszony usypać umocnienia naprędce, lecz rozpo­
rządzający 30 ,000  robotników, wzniósł biegle i Od­
powiednio do okoliczności tymczasowe dzieła w miej­
sce systemu fortyfikacyj nakreślonego przez Vaubana, 
oraz w miejsce nowożytnego zarysu twierdz przy- 
pisowanego hr. Montalembertowi, wielkiemu inźynie- 
p o w i 18go wieku. ' J

Wprawdzie umocnienia Sebastopola z ziemi svna 
ne mają tę korzyść, iź kula tonie w nich nie ćzv 
niąc wyłom u; lecz wielka liczba kul, uderzająca 
naraz w jedno miejsce, sprawia ogromne oberwanie 
ziemi. Granaty zaś zagłębiające się w ziemne wały, 
rozrzucają je  pękając Nakoniec okopy z ziemi sy­
pane nie mtogą mieć wysokości murów, a jak tylko 
Kule obsuną trochę ziemię, łatwem jest wdarcie się  
na sza n iec . *

Niższość naszych dział oblęźniczyeh pod wzo-le 
5m w an-om iarn  nrt a rm a t . 1 . ______1. rT . o ‘V“Isłych 32 dni oblężenia jeszcze 52 dni na nrzotU I o»m naszych dział oblęźniczyeh pod wzg!ę _

- manie tych umocnień. W  takim przeto razie w 84 1 oto o k o £ ^ 7 k t d r n 7 h  J rl.ecznych Sl‘bas topo1m
- dniach twierdza wziętą być w edług nich powinna • ciannien a n h l i  najhardziej wpłynęła na prze- 
»l To jeszcze nio wsz,'stk„. z „ , k l f  „ T i  I C_ ' ? S ' T e Okol.cznoić la b , ! .

Ć£ĘŚĆ  L I I E M C K O - M J f  C lv l  

TYGODNIK W ARSZAW SKI.
XVI.

za wsią i K raszew ski.—  Przelo tny rzu t oka na li­
tera tu rę . —  N orina G odhalli i Szokalaki. —  D eoty­
ma. —  Księżniczka Jan ina  —  K siążę O tto F ryde­
ryk  v. S. hónburg i ślub  jeg o  z panną Pam elą. —  
Jó ze f Łabow ski. —  M orderstw o. —  Szarada konna 
i m atem atyczna czyli A i B. —  M uzyka i Poezya.

Jeden ze znakomitszych pisarzy dowodził, źe każdy 
, kutorów cliwjtający za pióro, winien być jeżeli nie 
'u'iiorystycznym, to przynąjmniej zostawać pod wpty- 
. ®ui dobrego humoru. Wszelka bowiem praca literacka, 

Zeli ją ożywia dowcip i wesołość, daleko z wiekszśm 
dęciem się czyta, aniżeli suchy i wymęczony, cho­
ć b y  nawet najuczenszy utwór.

Je/eli zaś dla kogo, to bezwątpienia dla felietonistów 
j a.Sfida rzeczona powinnaby służyć za podstawę, ale 
J 1 tu utrzymać usposobienie do wesołości, kiedy ma 

'? traktować o przedmiocie, po przeczytaniu którego, 
'tńowolnie rzuca się ze złością gazetę otwierającą dlań 

kolumny, a wesołość w oburzenie się zmienia.
. kiego to ataku y zwanego po literacku gazeto-wstrę- 

ro, doznał każdy, kto tylko przejrzał artykuł Dołęgi, 
ktiUący o powieści Kraszewskiego p. n. Chata za wsią. 
JUŻ to wszystkim prawie a do tego ciągłym czytel- 

K°m Gazet, zdarzało się i nieraz, spotkać z tak śmie- 
cv i?  ’ pfa,ski,n.’ ' nktrfhym rozbiorem jakiejś np. pra- 
Zhrui ?rack'eJ ’ ze dla doczytania go do samego końca, 
raz! nawet cierpliwosci; ale coś tak rażącego i za- 
rnir,tni-. niskiego, (że się ograniczę na tych tylko przy- 

kaeh) jak zdanie p. Jakóba, w którego usta ów 
łSga, włożył najnędzmąjsze jak tylko być może zda-

C h  % z r r ~  a ,"k' ó  m e , ć  fortecy, niedo2w a l« j ,c e ^ K I  W y s o k ie  l*re2y d y n m  o. k. r z f d a  k r a jo -
S  “ 't™ ow ! Ie.“  "* P f r r j f J  w , 0  przypadku fest I w e g «  n o stę p o e  ł .  a . .  o g l L a e o i e i

_  zdzielony na dwie połowy zatoką mor- N. 2309. Dziedzic Kalwaryi p. Brandys postano-

- —  7 -" —     “ oic na
przód krok za krokiem zakrywając się ciągle z ie-

S E ’ S  ,iak°  P ° ^ .  powreScio-
S U t o A *  j e S m e  <‘0 , ,d  “ ie ZdarZS'0 • * *  iZZ516 z  lek cew ażen iem  i pfa-

pow iada^n" mof eh stusznie się “ Pl'kl. M  można od- każdy bezstronny czytelnikCos4dS 'eme,H J6g0?— niech inctwa naszeifo Krasz' '‘T " ' .  ' I'‘'  lm see,,,e piśmien-
wet nie i i E Ż  S  n! '<l,owarzon» “ en zy ,, która na- kraszewskieg0 a s to g | nleop,er; , y si# Balll4j cha.  foiyctelem, t’“WI™  J„eM  >ui ,,ie 2a‘
słuszne dla S  t«.f M* 'ą  uvyage‘ Pytanie to arcy cl\ za Wsirł' kłóra chociażby nawet była tak słabą, za innych istniała' tS h i t  V Bar')at0"  ,czó'v *
rozbiór owąj' n i e d o ł e ż n f l S l . r ozumi e uznał.J'^ p- ^ b ,  jeszcze nie lem pćwieściopisarstwa, i B T C h i d ź k i / . k t S y '

też warto

S t ó  J a t f a ^ ' j S
traktowania rzeczy, m ogła staw iać obok innych w tej 
Gazecie płodow, . J P J o w a d z a ć  w  literackie tow arzystw o  
człow iek a , dla którego przedpokój w owem  tow arzy­
s tw ie , je szcze  byłby zanadto zaszczytnym  

W owej bow iem  rozprawie tego p. j akóba, są  takie 
m y śli, a co więcąj takie zd am a, w ypow iedziane w y­
raźnie j druk ow an e!!!, którychbysm yjuż nie tylko w  pi­
śm ie , ale nawet ustnie i w poufnein k ó łk u , nieśmieli 
pow tórzyć, nie dla ich fa łsz u , bo każdy m ylić się  m oże, 
ale po prostu dla ich m eprzyzw oitości!

Jeżeli Gazeta m yśli się  tłum aczyć, że  nie je s t  odpo­
wiedzialną za  sw ego  korespondenta, z  góry odpieramy 
ten zarzut. Można nie być odpowiedzialnym  z a w spół­
pracow nika, ale tylko wtedy, gdy ten ma im ię , lub 
przynajmniej gdy traktuje przedmiot, jakkolw iek mylnie, 
za w sze  jednak w  pewnych granicach g o d n o śc i; ale przyj­
m ow ać pierw szą lepszą pod maską korespondencyi ra­
motę 1 brudzić, nią kolumny sw ego p ism a, wtedy żadne
rajTspada nieZWolni od winy’ Jaka na Gazet« za taki 

Gdyby Kraszewski, był tylko połowę dokonał te<m, 
co juz dla piśmiennictwa uczynił, ju ż  wtedy zasługi­
wałby na wzięcie i szacunek u współziomków swoich;

scen pełnych

■ i
sie epoki l?' - — I możemy datować zamknięcie uczuć. W utworach jego pełnych życia i treści a 
imiona- k W ą, JaSm^ y za,szczytri'e v  krA)‘u naszym zwłaszcza w poźniąjszych, do jakich dzisiaj j Chatę
pińskiego  ̂ S ! ?  Krasickiego, 1 rembeckiego_, Kar- za wsią liczymy, jest wyraźna dążność ku dotykaniu 
epoke rnnł S8ierskiego, Kołłątaja, ltd., a którą to i rozwuamu kwestyj żywotnych. Nie wyczerpany w po- 

Pod^nnk«yHrnt»WaC ^ ^ ^ w s k ą .  mysłach sw oich, pr2y ogromnych jednocześnie zaso-
szła od f  8 1?10Znal)y Po^ągnąc tę, jaka prze-1 bach nauki , Kraszewski rzuca w świat jedne myśli po
rzędu świat ph° « meC- r- K 1 p0JiCZyC J4 dz° f UglCh’ takowe w różnorodne ramy, jak p0e-
S c z a C  T Jf yC ęgająC ° d r '1 T  ń  tyCZne’ Powieściowe, lub historyczne. Jego wszech-
2  rf’ kait  wamsię ..mena: Tadeusza Czackiego, stronna wiedza . zna orność rzeczy, j eg0. badanie każ-

Juiiańa n ? ’ ‘ , Jana ś »iadf klch> Staszica,, dego szczegółu, a ztąd rozległy na wszystko pogljd
S a c e c n  p T a,’- BedkI0VVf k'?g 0 ’A ^ T tana ę ° ŻmiT ’ wyrobiły w nhn znakomitego estetyka, i jednego z rzc- 
*,? cego Potockiego, Ludwika Osińskiego, Franciszka du pierwszych krytyków. c
rvchW2 w  ‘ Franciszka Salezego Dinochowskich.z któ- j i wszystkie te z^ łu g i, przez jakiegoś D0W e , 
od r 1 R i q  t0 Jest 0JC,eC 0d r- 180 [Ugl C«yn) współkę, Od razu zdeptane zostały i prace jego „ X ,  
S i  n r  P° mZ P'!r̂ SZ,y ,,a sLrene _l.teracką wystą- ne pracami bez sensu, i bredniom owym , jeszcze

L  u . J ztl0WU: Celińskiego, Kropinskiego, Franci- dna z Gazet, otwiera kolum ny!!!—  J ZCZe Je'
Humnickiego, Bernatowicza, Bronikow- Niepodobna już dłużej zatrzymywać sie n»,i * 

r e ć & Ur(odzinskief 1’ JIorawsk,egOT Mrozińskiego.GÓ- burzającym każdego przedmiotem, zateu, prS / m v  dó 
,oh n Vypr- Godebskiego i mnych; wreszcie słyń- czego innego: Zapewne u was są geolrmmv^ .v !

njch owych poetów, jak autora Grażyny, Malczeskie- warto byłoby, aby nam udzielili wiadome ćć !'
^ r ? y Skieg° ’ U°gdana Zaleskiego , J. Korsaka, wiście znaczy Norina GodhaUL * ^ S J ° ™ g :
Odynca, Gosławskiego itd. , & kałski w Warszawie w przedsi mkn a !  ?  ' 1

roku zaś 1831 , aż do czasów naszych, rozpo- Kanoniczek, przy ulicy Senatorskiej n drn-ć, 
cz jn a się  trzeefft i, ostatnia epoka; a w ow^j epoce ja - , zabytek geologiczny pod gatunek S u s z E m S o t o p o  
b u  to 5t „ » i sUo ^  t e l v s t i . Byty przwież, wych. Pomtmo bo»ie„, S Ł  p S k t S f j ”^
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wir dla ulżenia nędzy pomiędzy mieszkańcami dóbr 
sw oich. 60ciu ubogich ciepłą straw ą zaopatryw ać, 
4 0  z h ś  ubogim clileb rozdawać.

W spaniałomyślne to w sparcie z w yrazem  najgo­
rę tsz eg o  podziękowania pomienionemu dobroczyńcy, 
do powszechnej podaje się wiadomości.

Kraków dnia 22  kwietnia 1855 r.

K orespondencja  Czasu.
%  Ś i a n i l c c k i c g o  15 kwietnia.

Moglibyśmy w sainym Czasie, do setki różnych ko- 
raspoiidencyj i wniosków naliczyć, które brakowi robo- 
tiika i wyraźnej ludu wiejskiego niechęci do pracy za- 
radzićby chciały. —  Nareszcie sam szanowny Lzas 
w sprawozdaniu swojein N. 7G i <8 ^ -  1 S0 kwie­
tnia r. b. reasumując rady korespondentów, wnioski 
c. k. Towarzystw rolniczych, i cobądzkolwiek pisma 
dawniejsze i tegoczesne w tym względzie wyrzekły —  
wykazuje, iż prawie wszystkie wnioski uznały złe, 
zgłębiły jego przyczyny i zrodfa, ale żaden na tę gan­
grenę, co żywotną siłę galicyjskiego zaraziła ludu, ra­
dykalnego nie podał lekarstwa.

’ Zmiana w zasadzie indemnizacyjnej 'niemożebna — 
przymus nieprawny — skupowanie gruntów włościan 
podupadłych, zaprowadzanie domów roboczych, (jaki 
W. P. Starosta Sandecki ze składek wybudować za­
myśla) zmniejszenie liczby targów, świąt, znaczki, ban­
ki itd. a nawet, gdyby na ukarcenie próżniaków i za­
bezpieczenie własności wydzierżawionej w skutek po­
dań komitetów rolniczych, Wysokie Władze jak  najsto­
sowniejsze wydały rozporządzenia, to wszystkie te pół­
środki do wytępienia złego wprawdzie przyczynić się 
mogą, ale same przez się złemu nigdy nie zaradzą.

Bo chociażby Wysokie Władze i najsurowsze wzglę­
dem próżniaków wydały przepisy, to przecież ci, któ­
rzy pracować nie zechcą, z pewnością różnemi wybie­
gami wykręcić się potrafią. A zapewnienie własności 
wydzierżawionej, które wkrótce ma nastąpić, częściową 
tylko pomoeby przyniosło. Nie wszystkie albowiem 
dwory mają giunta do wydzierżawienia, i nie wszędzie 
znaleźliby się chałupnicy i komornicy, którzyby chcieli 
i mogli te grunta wynajmować, bvn klasa tych ludzi po 
największej części wymarła, tak, iż dziś po wsiach, 
gdzie dawniej po dwudziestu było chałupników, i je­
dnego nie znajdziesz. A zresztą i te siły szczególnie 
podczas żniwa nie zawszeby wystarczyły.

Więc i te środki złemu ostatecznie zaradzić, niszczą­
cej kraj nasz zarazy lenistwa radykalnie wyleczyć nie 
potrafią.

Jedno tylko jest lekarstwo na tę zarazę.
Widzę już  uśmiech na twąrzy czytelnika. INie jeden 

pomyśli sobie, co za Salomon—  czy nie będzie znowu j 
parturiunt niontrs itd.

Proszę o chwilkę cierpliwości, bo mówi przysłowie, 
co djabel nie zgadnie, to baba przepowie. Tak, jest to 
jajo Kolumba, wszyscy ten środek znają, leży tuż o- 
bok nas, a do dziś dnia, może właśnie dla tego, iż 
chociaż jest tak prostym i naturalnym, przecież najle­
piej skutkującym —  nikt o nim nie wspomniał.

Dobra chęć i wola ludu jedynie złemu zaradzić po­
trafi, a środek ku temu jest przedewszystkiem —  sto­
sowna nauka.

Znaczki, wynajmywanie gruntów, kary na próżnia­
ków itd. te wszystkie półśrodki nie wiele pomogą, je ­
żeli lud nie będzie miał moralnego przeświadczenia, że 
pracować potrzeba, że praca według woli Bożej poczęta 
jest dobrym uczynkiem, jest modlitwą.

A do tego lud tylko nauką, nauką ciągłą, bezustan­
ną; nauką słowy, nauką dobrych przykładów, dopro­
wadzić można.

Nauka w szkółkach, chociaż z czasem bardzo wiele 
dobrego zdziałaćby powinna, to na dziś niedostateczna, 
bo nim wzrośnie przyszłe pokolenie, moglibyśmy tym­
czasem z głodu poumierać.

Nic nam zatem nie pozostąje, jak  tylko nauki, na­

dobna jest wyśledzić nigdzie tej nazwy, a  przypuszczać 
nie można, aby p. Szokalski, tak dla zabawy, rzucił 
w świat to zadanie, za pośrednictwem pisma publiczne­
g o . i z muszli robił kaczkę , notabene dziennikarską.—

Deotyma zrow u data znak życia, a ostatnia jej im- 
prowizacya z lo g o b . m. panna Barbara Radziwiłłówna, 
zajmie podobno pierwsze miejsce między wielu innemi. 
To też można powiedzieć, że dziś całe towarzystwo 
warszawskie ogranicza się jedynie na rautach, przepla­
tanych kiedy niekiedy to ową improwizacyą, to odegra­
niem jakiejś na fortepianie fantazyi, lub odśpiewaniem 
ary i. Liczbę zaś utalentowanych tego rodzaju piękności, 
pomnożyła, przybyła do W arszawy księżniczka Janina 
Czetwertyńska, a śliczny głos jąj przewyższa w szyst­
ko, co dotąd w salonach warszawskich słyszano. Mło­
da ta osoba, posiada także talent improwizacyjny, ale 
mówiąc z natchnieniem nie rymuje wyrazów, a oddaje 
myśli swoje prozą. Lecz gdy salony warszawskie, zy­
skują jedną więcej utalentowaną ozdobę towarzystw, 
tracą w chwili obecnej d rugą, a jaką jest panna Pame­
la Łubieńska, a  to z powodu zaślubin z księciem Ot­
tonem Fryderykiem v. Schónburg, pochodzącym ze starąj 
bo jeszcze w XII wieku żyjącej w Saksonii, j bardzo za­
możnej rodziny. Podobno u wód w Karlsbad, była zro­
bioną pierwsza znajomość, a stałość uwieńczyła skut­
kiem powzięte zamiary i nastąpił ś lu b , który odbył się 
w Warszawie z wielką okazałością. Nie podaję wam 
bliższych szczegółów, bo cóżby na to K uryer War­
szawski powiedział, że się wdzieram w prawa jego. To 
tylko dodam, że dzisiejsza księżna v. Schónburg jest 
Siostrzenicą jenerała artyleryi wojsk rosyjskich Sucho- 
zaneta, naczelnika artyleryi armii czynnej.

Wspomniawszy powyżej o muzyce, mimowolnie przy­
chodzi na ponięć wiadomość, którą udzieliliście w Czasie 
o śmierci Jozefa Lubowskiego fortepianisty, nastąpionej 
w Krakowie. Lubowski miał bardzo wielu przyjaciół w 
Warszawie, i był tu uważany jako dobry muzyk. Toteż 
uespodziewany zgon jego , zasmucił nas niemało.—

pomnienia i ogniste kazania, czcigodnych, gorliwych ka­
płanów z ambony w kościele.

Mamy tysiące dowodow zhistoryi, iż kaznodziejstwo 
cuda dzia ła ło !—  Szły ludy za nauką Apostołów, a na 
ich słowo poświęcali majątki i życie!—  Któżby był 
powiedział, że lud nasz, że nałogowi pijacy wyrzekną 
się pijaństwa ? —  a przecież wTyinowa, a raczej na­
tchnienie  kapłanów to zdziałać potrafiło. Kto zatem na 
słowo życie poświęca, kto na słowo od dzieciństwa 
wkorzenionego, najmilszego mu nałogu, nawet, z u- 
szczerbkiein zdrowia się wyrzeka, ten prędzej może je ­
szcze dałby się do pracy nakłonić.

Ma Opatrzność swój czas i swoje drogi; a nam za 
jej skazówką postępować trzeba!

Otóż w tym właśnie celu napisał ksiądz W. Wąsi- 
kiewicz „Nauki o dziesięciu Przykazaniach Bożych", o 
których Czas w N. 74 z Igo kwietnia zaszczytnie 
wspomina, tak popularne, potrzebom czasu tak dobrze 
odpowiadające, iż się zdaje, jak  gdyby z życia ludu 
żywcem były wydobyte. I oprócz tego tak są ciekawe 
wypadkami, przypowieściami z dzisięjszego pożycia ludu 
tak stosownie ubarwione, iż nawet damy zamiast ro­
mansów czytające je  widziałem. Wszystkie te nauki 
dążą do tego, aby lud do miłości Boga i bliźniego, 
do pracy i porządku zachęcić i przyzwyczaić. Nie pi­
sząc krytyki nie będę ich poszczegótowo rozbierał; to 
tylko wyrzec m uszę, iż te i tym podobne nauki prze­
dewszystkiem gnuśność ludu wykorzenić i do pracy za­
chęcić by go mogły. Słyszeliśmy samego autora każą­
cego, widzieliśmy, jaki wpływ jego nauka popularna, 
jego przypowieści i historye na lud wywierały, z jaką 
ciekawością go słuchał, i jak  dobrze zapamiętał jego, 
najlepiej skutkujące, bo z życia ludu wysnute, i do 
potrzeb czasu zastosowane kazania.

Gdyby więc gorliwi kapłani takiemi naukami, nie raz, 
ale jak  najczęściej lud do miłości bliźniego, do wza­
jemnej pomocy i do pracy zachęcać, gdyby Najprze- 
wielebniejsze Konsystorze, bo jeden głos nie wiele 
zdziała, a unitis viribus wielkich rzeczy dokonać mo­
żna , podczas żniw szczególnie niedzielne rozpisać ra­
czyły m issye, gdzieby słynniejsi kaznodzieje w tym 
duchu przemawiali; toby tym spo*sobem zarazie leni­
stwa najprędzej jeszcze zapobiedz można!

Lud albowiem nasz, chociaż wielu przeciwnie twier­
dzi, jeszcze niema tak zakainieniatego serca, żeby się 
przynajmniej w większej części do dobrego nie dał na­
kłonić.

Na potwierdzenie tego zdania mamy prócz wyż wspo- 
mnionych historycznych dowodów, i szczególne co się 
ludu naszego tyczy, domowe doświadczenia.

Są wioski, gdzie obywatele na każde zawołanie za 
godziwą zapłatę robotnika dostąją; bywały nawet wy­
padki choć rzadkie, że gmina widząc dojrzałe zboże, 
sama się zebrała i żąć panu dopomogła. I tośmy już  
doświadczyli, że kiedy i prośby i wysokie ceny nie 
skutkowały, to na słowo kapłana z ambony wyrzeczo­
ne , przecież lu d , chociaż z niejaka ilum a, do żniwa 
wychodził.

Że się zaś większa część szczególnie podczas żni­
w a, kiedy się już  ma czem pożywić, i za dobrą za­
płatę nie chce do pracy dworskiej wynająć, to może 
prócz lenistwa, rzeknijmy szczerze, bardziej jeszcze 
niechęć ku dawnym panom tego jest przyczyną. I na 
to są dowody. Czemuż kmieciom nigdy nie braknie 
robotnika, czemuż nawet żydzi, którzy się tak skwa­
pliwie do dzierżaw rzucili, zawsze mają podostatkiem 
nąjemnika? ta k , iż jeżeli widzisz wiele ludzi w polu, 
a powiesz tu musi być żyd na dzierżawie, to między 
dziesięcioma, pewnie dziewięć razy zgadniesz.

Tąj zaś niechęci żaden przymus jak  bądź sztuczny 
i niepozorny, żadne kary na próżniaków itd. usunąć 
nie potrafią. Więc i tu , gorliwe tylko nauki i napomi­
nania kapłanów, dobry przykład i rzetelność samych 
dziedziców, łagodne i życzliwe, a nie szorstkie obcho­
dzenie się ich z ludem, wielce by się do umorzenia 
złego przyczynić mogły.

Wielkie także wrażenie zrobiło tu znalezienie nieży- 
wąj, a do tego młodąj i pięknej kobiety w okolicach 
W arszawy pod Włochami. Sądy tutejsze jak  nąjściślej- 
sze przedsięwzięły śledztwo, zwłaszcza gdy wszelkie 
ślady naprowadząją na dom ysł, że na osobie jąj popeł­
nione zostało morderstwo. Każdy więc oczekuje z cie­
kawością, na rozwikłanie tego dziwnego dram atu.—

Podobno to kiedyś, ktoś wyrzekł: M ultum  legi, 
multum scripsi, multum oravi, utinam benel owóż ten 
ostatni w arunek, utinam bene, czyli po naszem u: oby 
tylko dobrze! zawsze staje mi w myśli, przy chwytaniu 
za pioro. Ten bowiem lubi historyę, a ten znów poe- 
z y ę ! łen astronomię, a ten ploteczki, i jak  tu prosżę 
wszystkim dogodzić, kiedy tymczasem przy szkicowa­
niu miejskich obrazków, pozostają tylko do oddania sza­
rady. I tak:

„Dlaczego pan niejezdzisz konno, kiedy widzisz iż 
cały świat używa tej rozrywki, która nawet jest w mo­
dzie?" Słowa ta wyrzekła pewna piękność, uderzywszy 
z lekka szpicrutą tego, do którego zwracała sw ą mo­
wę. Szczęśliwym tym biczowanym wybrańcem, był 
młody rozumie się człowiek, który z pomiędzy wielu 
innych przymiotów i ten posiadał, że nigdy w ręku nie- 
miał pistoletu... że nąj wy raźniej nielubił tego wszystkie­
go co tylko staje się powodem hałasu i 2e jak żyje nie 
siedział jeszcze na koniu.

Młodzieniec podniósł swoje duże oczy ku przema­
wiającej do niego bogini, przymilit się jak rnógt naj­
przyjemniej, a rozbujawszy lewą rękę i podniósłszy wiel­
ki palec w górę, odrzekł: że dla tego nie jeździ konno, 
że dotąd jeszcze niąjeździł, ale chocby od ju tra  jeżeli 
t° jest jej w olą, to on jeździć będzie.

Ubiwszy tym sposobem nową zwierzynę, bogini się 
odwróciła, poprawiła amazonkę, potem kapelusik, rzu­
ciła raz jeszcze okiem w zwierciadło, i zeszła do po­
wozu, udając się na przejażdżkę.

Nie zadługo szedł młodzian bardzo zamyślony, bo 
przed oczami jego przesuwały się  jakby w jakim knląj-

I sama Opntrzmsć nam w tym dopomaga, bo dla 
tego, jak to dobitnie ksiądz Wąsikiewicz w nance wstę­
pnej kazui swoich w ykazał, od dziesięciu lat prawie 
nie błogosławi urodzajom ziemi, aby lud pomału do 
pracy i miłości bliźniego przyzwyczajać. Sama Opa­
trzność nas ratuje, bo gdyby się w latach minionych 
jak dawniej ziemniaki były rodziły, cóżby się było 
z większeini posiadaczami stało? podobno jeżeli dzis 
połowa, to natenczas całe dworskie grunta byłyby 
odłogiem leżały.

Mamy zatem iść za skazówką Opatrzności, a po­
nieważ kapłani jako pośrednicy między niebem a zie­
mią są jej tłumaczami, niechże więc to ich najswięt- 
szem będzie staraniem, aby lud n a s z  j a k  najprędzej do 
cnotliwego życia nawrócić, do pilności i pracy zachę­
cić mogli; bo za tein z pewnością przyjdą lepsze czasy, 
Opatrzność Boża przywróci ziemniaki, a większa po­
łowa Galicyi, jak  to bardzo słusznie wnioskował ko­
respondent z Ńadwiśla Wadowskiego w N. 27 Czasu 
nie stanie się Sacharą.

W ie d e ń  23 kwietnia. Czytamy w  K or. autogr. 
W czoraj i dzisiaj nie było już żadnego posiedzenia 
konferencyi. Co do postanowień zapadłych na 12m 
posiedzeniu tyle słychać ze ź ró d e ł dość w iarogo- 
dnyeh, że pod względem 3go punktu gwarancyi 
pełnomocnicy nie mogli się zgodzić nie znalazłszy 
jednakowej i niewątpliwej podstaw y dla przyszłych 
układów pokojowych. P rotokóły dotychczasow e po­
zostają w szakże nie zamknięte na przypadek jakich 
wniosków późniejszych w celu dalszego prow adze­
nia układów. Powodem nie przyjścia do skutku u -  
gody ma być opór Rosyi w przyzwoleniu na ogra­
niczenie s ił jej morskich na morzu Czarnem. Na od­
powiedź z P e te rsb u rg a , dokąd posłano depesze nie 
czekano już odpowiedzi. Zachodzi przeto już obecnie 
przypadek przewidziany traktatem  2go grudnia i 
przedłużenie pobytu w W iedniu ministra p. Drouyn 
de Lhuys przypisują zamiarowi zaw arcia ostatecznych 
umów w myśl pornienionego traktatu. Między A u- 
stryą i państwami zaohodnieini jak  najlepsze panuje 
porozumienie. R eprezentanci państw  sprzym ierzonych 
mieli naradę w  poselstw ie angielskiein.

Lady i Miss Russell odjechały dziś rano po­
ciągiem kolei żelaznej do Londynu, lord Russell 
m iał wczoraj u JCMośei pożegnalne posłuchanie, a 
następnie oddaw ał wizyty takież wszystkim znaczniej­
szym dyplomatom w stolicy mając dziś wyjeżdżać; 
zdaje się wszelako źe odjazd swój p rzeciągnął do 
wtorku lub środy. Minister francuski p. Drouyn de 
Lhuys sposobi się także do powrotu i zapewne temi 
dniami opuści W iedeń. B ył także na pożegnanie u 
księcia M elternicha. Pogłoski obiegające po mieście 
jakoby 12ta konfereneya przyniosła była korzystny 
rezultat były albo przez niewiadomość roznoszone, 
albo w  jakichś celach g ie łd o w y ch ; wiadomo nawet, 
że kilka depesz telegraficznych w tym duchu w y­
słano za g ran icę , zapew ne w  tym samym celu g ie ł­
dowych spekulacyj. Reprezentanci państw zachodnich 
zostali tylko dla tego po 12tej konferencyi, żeby 
się ze sobą porozum ieć, co w obecnych okoliczno­
ściach dalej czynić wypadnie. Zdaje s ię , źe lord 
Russell chcia ł może się w tej m ierze zapew nić, by 
przed parlam entem  czemś stanowczem  się wykazać.

—  Lord Russell w powrocie swoim do Londynu 
jedzie nie przez B erlin , lecz przez Lipsk i F rank­
fu rt, gdzie już  zamówiono dla niego pokoje. Mnie­
m ają, że po drodze złoży Cesarzowi Napoleonowi 
szczegółow e raporta o tein wszystkiem  co zaszło 
w Wiedniu.

—  D ziś, wczoraj i onegdaj niesłychany panow ał 
ruch telegrafów , tak iż pryw atne depesze zaledwie się 
przed urzędowem i docisnąć m ogły. Powiadano źe 
jednego  dnia lord Russell dziesięć razy telegrafo­
wał. Książę Gorczaków w ysła ł dziś rano gońca z de­
peszami na Berlin do P etersburga.

doskopie, coraz nowe postacie, które fantazya roiła 
w rozkochanej głowie. To widział boginię na dzielnym 
rum aku, która suwając ,gdzieś po lasach dziewiczych, 
pociągała go za sobą uroczem spojrzeniem; to znowu 
gdzieś na błoniach stopą ludzką nietkniętych, ta sama 
postać na tym samym biegunie, rysowała się na tle czy­
stego powietrza, i pogonił za nią i widział jej uśmiech 
i te ząbki jak  perły, które czasami krwią, nabiegłe u- 
steczka nie zupełnie pokryły.

I odtąd młodzian, rzucił się z zapałem do literatury, 
a kto temu niewierzy, może sam się przekonać, widząc 
go codziennie o godzinie 2ąj, czytającego z zajęciem... 
doniesienia Kuryera, dla wyszukania wierzchowca, po­
siadającego wszystkie warunki, a nadewszystko dalekiego 
od wady zrzucania. 1 co z tego będzie? oto właśnie za­
gadka do rozwiązania.

Druga podobna tąjże, nie zbyt dawno zadana w pe- 
wnem towarzystwie, tylko rachunkowa, jest następują­
ca : Dwie osoby powiększają na raz wydatki, nad zwy­
kły ich etat normalny; tymczasem jedna zyskuje na tern 
a druga traci. Skądże to pochodzi, kiedy według ma­
tematycznego wyrachowania, kto wyrzuca, ten traci. 
Owoż tak ktoś rozwiązał ten nowy w swoim rodzaju 
logogryf: przypuśćmy, że temi osobami, są : A. i B. 
Pierwsza z nich to jest A. powiększyła^ w prawdzie 
swoje roczne wydatki, ale kosztem B, który wysokość 
wyrzucony przez A. summy, _ dopełnia ze swego etatu. 
Słusznie więc A. zyskuje, B. traci, lecz przypuśćmy 
że B. ma obowiązki małżonka i ojca, i cóż wtedy bę­
dzie?...

Mógłbym jeszcze więcej podobnych szarad naliczyć, 
ale ponieważ dowcip ludzki, może je  odgadnąć, i je ­
szcze posądzić mnie o złośliwość; lepiej zatem ponie­
waż lubicie poezyę, zanucę wam piosenkę, którą do­
strzegłem w litografii Fleka, a która dla tego właśnie 
zasługuje na wzmiankę, że jedna z dam towarzystwa 
tutejszego, znana z muzykalnego talentu, dorobiła do 
niąj muzykę. Nowy dowód jak  salony nasze pod tym

—  W czorajszym  pociągiem kolei peszteńskiej w y­
jechał do W ęgier adjutant JCMei fmp bar. Kellner.

— W czoraj by ł w ieczór u p. Ministra spraw  zagr. 
hr. Buola; na którym  większa część członków  ciała 
dyplomatycznego się znajdow ała, między niemi mi­
nistrowie państw  sprzym ierzonych lord R ussell, p. 
Drouyn de Lhuys i Aali pasza. Z poselstwa rosy j­
skiego nie widziano tam nikogo.

—  P oseł cesarski przy dw orze pruskim przybyły  
za urlopem do W iednia m iał wczoraj w południe 
posłuchanie u N. Pana i podobno we czw artek w raca 
napowrót do Berlina. Pogłoski o dłuźszem  jego  od­
daleniu s ię , jakoby w skutku drażliwych stosunków 
dyplomatycznych między obu mocarstwami n iem iec- 
kienii, okazują się być mylne.

—s Korespondencya Austryacka  p isze: Celem ul­
żenia niedostatkowi w niektórych okolicach W ęgier, 
udzielono z najwyższego rozkazu tytułem  pożyczki 
zapomogę w ziarnie siew nem ; w skutku czego 
z magazynów zaopatrzenia wojska w Szigeth, M un- 
kaczu i Unghvar rozdano pomiędzy gminy komita­
tów Zem plin, Ungh, B eregh , U gocza, Marmarosz i 
Satinar, w ogóle 18,300 miar jęczm ien ia , 27 ,300  
owsa, 3452 kukurudzy i 1087 grochu. Je st rzeczą 
pew ną, źe wrażenie spraw ione tym nowym dowo­
dem w spółczucia okazanego na najwyższein miejscu 
dla losu utrapionych poddanych, głęboki i niezatarty 
w yw arło w pływ  na mieszkańców. Jeżeli w edług  
zgodnych raportów , zapomoga ta uratow ała krociom 
życie i nowych udzieliła s ił do zarobku, natedy pię­
kny ów akt łaski wlewa balsam w  serca, k tóre ści­
ślejszy łączy  w ęze ł wdzięczności z dobrotliwym i 
wspaniałym Monarchą i każe imię Jego kwietne b ło ­
gosław ić.

—  Układy ze StMicą Apostolską pod wzgledem 
zawarcia konkordatu , przywiedzione zostały  szczę­
śliwie do skutku przez Księcia Arcybiskupa W ie­
deńskiego, i wygofowany w tym duchu dokum ent 
przedłożony zosta ł do obustronnej ratyfikacyi.

Królestwo Polskie.
Przejeżdżali przez W arszaw ę od 18go do 2 ig o  t. 

m. w racający z P e te rsb u rg a : Książę Duński następca 
tronu , Książę M eklem burgsko-Szw eryński, Książę 
Heski, Herman Książę S asko -W ejm arsk i, Wilhelm 
Książę Badcński brat panującego W ielkiego Księcia, 
Książę T urn -T ax is, baron Haynau. Przybyli zaś 
w tymże samym czasie do W arszawy: senator Po- 
godin jeneralny  intendent czynnej armii z P eters­
burga; jen era ł-ad ju tan t P łautin . dowódzca korpusu 
grenadyerskiego z Łow icza; jen era f-tn a jo r Szenszyn 
z Granicy; jen e ra ł-m a jo r  Chałański naczelnik za­
chodniego okręgu arty leryi z Modlina.

N i e m c y .
Dwór pruski obchodził 23go bm. w mieście Bran­

denburgu pamięć cesarza Mikołaja jako  w łaściciela 
6go pułku kirasyerów . Rano o godzinie 9ej w yje­
chali tam osobnym pociągiem kolei król i królowa, 
książę Pruski, księżna Karolewa, ks. Fryderyk, ks. 
A lbert, ks. F ryderyk W ilhelm (syn księcia pruskie­
go domniemanego następcy tronu), książę Jerzy , 
książę Fryderyk heski wraz z żoną, książę Albre ht 
syn, książę Wilhelm szweryński, ks. August W u r-  
tem bergski, książę H essen-Philippsthal, książę W il­
helm Bogusław  R adziw iłł, m inistrowie ManteulTel 
(p rezyden t), hr. W aldersee (w ojny), jenera łow ie  
W rangel, Neumann, W edell, G erlach, Reiher, hr. 
G róben, W illisen, Schóller, Kropf; pose ł rosyjski 
bar. Budberg z całem  poselstwem, wszyscy ofice­
rowie i podoficerowie ozdobieni krzyżami ro sy j-  
skiemi i wielu w ysłużonych wojskowych. Dnia 22 
nadeszła depesza z Petersburga o w yjeździe stam ­
tąd z powrotem księcia Karola pruskiego.

— A kcyonaryusze dziennika katolickiego D eut­
sche Volkshalle odsunęli byli od redakcyi tego p i-

względem stoją wysoko. Oto piosenka:

Ciągną, ciągną już  bociany,
Po za góry, po za wody;
Ciągną w kraj mój ukochany 
I do lubej mej zagrody:

Tam gdzie strumień bystro toczy, 
Kędy stoi dworek biały,
A w tym dworku jasne oczy 
Co tak łzawo mnie żegnały.

Ach ciągnijcie ku tąj stronie,
Gdzie na wzgórku jest kaplica,
Gdzie krzyż Pański, w niebie tonie,
A pod krzyżem jest Dziewica;

Gdzieśmy niegdyś w każdęj chwili 
Gdy się ozwał dzwonek z wieży, 
Razem z sobą się modlili 
I klękali do pacierzy.

Mija jesień, a z jesienią 
Poczerniały złote łany;
Już się błonia nie zielenią,
Już wracają i bociany.

A tak, ciągną rzędem długim 
Jakby tęczy pas bladawy;
A tak jeden, tuż za drugim 
Jakby męże w pole sławy.

CZy wracacie z nad mej chatki,
Czy z nad krzyża, lub kaplicy;
Cóż niesiecie od inej matki,
Od mych siostrzvei dziewicy?... 

Przeciągają całym sznurem 
Po nad lasem od Dąbrowy;
A choc gwarzą tam coś chórem, 
Nterozumiem ja  tąj mowy.—  0
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1 ltla P- Florencourt, zapłaciwszy mu 1,600 talarów 
Wstępnego, sądownie inu przyznanego. P. Floren- 
c°urt założył inne pismo p. t. T y g o d n ik  polityczny , 
w którym chciał dążności kościoła katolickiego z syin- 
PMyaini rosyjskiemi pogodzić, ale dziennik ten za-  
*edwie sie pojawił, ustał natychmiast.

■— Najwyraźniej cechuje rząd pruski w jego sym - 
Patyach i antipatyach artykuł ministeryalnego dzien- 
n'ka Z e it, w którym porównano przyjęcie w Anglii 
Cesarza Napoleona z przyjęciem tamże Kossutha i 
n*o znaleziono różnicy w objawach publicznych obu 
lych wydarzeń. Wprawdzie mniej zadziwiać może, 

G azeta  K r z y ż o w a  na ten sam temat napisała 
swój artykuł wstępny, zwłaszcza po zachęcającym  
Przykładzie dziennika oficyalnego, ale artykuł Z eit 
•tie omieszkał zrobić wrażenia w kraju, a zapewne 
hie zaniechają zapisać go sobie w Paryżu.

— Niedaleko brzegów pruskich statki angielskie 
Schwytały już pierwszą pryzę rosyjską pod pawilo 
hem Lubeki, płynącą z tego miasta do Libawy z wę̂  
glem i żelazem.

A n g l i a .
W edług doniesień dzienników, Cesarz i Cesarzo- 

Francuzów udali się w towarzystwie Królowej i 
Księcia Alberta 20go kwietnia o godz. lite j  zrana 

. 1 Buckingham do pałacu kryształowego. N. Pań- 
sjwo zajmowali powóz odkryty, za którym posuwało 

16 innych powozów również odkrytych. Dwu- 
J*ziestu karabinierów konnych eskortowało powóz 
królewski; Cesarstwo przyjęci zostali w pałacu 
kryształowym przez pana Laing prezesa kompanii. 
P- Paxton i wydział administracyi.

W ciągu w ycieczki, pisze Times, większą część 
Czasu przepędziła Królowa i dostojni Jej goście sami 
." pałacu kryształowym , po południu dopiero pu- 
jjKczność otrzymała przystęp. Czas był prześliczny. 
Kompania rozwinęła całe swoje niezrównane stara- 
!|*e w przyozdobieniu gmachu i ogrodu. Ponsowy kô  
.o rzec  rozścielał się wzdłuż całej nawy, a świetna 
Jego barwa zdawała się powiększać przestrzeń. Po- 
fhinio wczesnej pory niebrak było kwiatów, rozwi­
jających się z marmurowych wazonów obok wodo­
r k ó w ,  lub rozłożonych w róźnowzorne grządki 

°koł0 estrady wzniesionej w środku centralnego tran- 
Septu.

Dyrektorowie i urzędnicy pałacu pod naczelnic- 
!wern p. Laing, prezesa kompanii i p. Paxton przy­
jęli N. Państwa przy wysiadaniu z pojazdu. Królowa 
Przyjęta ramie Cesarza, a Ks. Albert prowadził Ce­
sarzowe i dostojne grono zapuściło się w przeźro­
czyste i powietrzne przestrzenie gmachu, w celu 
Z"’iedzenia go szczegółow o.

Pierwszem wrażeniem był podziw, jaki obudził 
rzut oka na gmach rozświetlony ^promienną falą w io- 
®ehneg0 słońca Stanęli na chw ilę, by się tym wi­

ekiem nasycić i zmierzyć wzrokiem ogromne prze­
c e n i e  nawy, potem zwiedzili wydział wystawy 
r'lncuzkiój dość ubogiej, wyjąwszy przez samego 
^ z a  przesłanych przedmiotów.

. wracając do wielkiego transeptu, spotkali księcia 
eVonshire, z którym przez chwilę rozmawiali i któ— 

jedyną był obcą osobą znajdującą się natenczas 
p Pałacu. Ż środkowego transeptu udali się NN. 

aAstvvo na balkon panujący nad ogrodami urządzo- 
"ęmi w terasy, i ukazali się zgromadzonej tam pu 
de-zności W chwili gdy się Królowa z gośćmi 

s"’emi pojawiła, powitał ich okrzyk 20-tysiączne- 
ludu.

Dostojni goście gorącą tą owacyą głęboko byli 
, Z|,uszeni. Sam Cesarz, jakkolwiek zimną zachowuje 
"ykle powierzchowność, zdawał się być rozczulo­
n o , a wyraziste rysy Cesarzowej promieniły ra- 
°ścią j wdzięcznością. Królowa postąpiwszy nieco 

jja.Przód, powitana była nowym wybuchem okrzy 
których gdy już ostatnie echa zamilkły, różne 

^działy muzyki ria terasach niższych uszykowane 
^ £ra?y aryę narodowy francuzka: parłanł jzour la

..Najjaśniejsze grono zdawało się umyślnie prze­
siać pobyt swój na balkonie, zkąd używali cudo- 
nego widoku na ogromną przestrzeń ziemi ziele-  
lejącą , poprzecinaną gaikami, zasianą wioskami, s ło -  

s e,n na bogatą panoramę, na którą słońce zlewało 
‘'Sodre swoje blaski.
W końcu rozpoczęli na nowo pochód swój w e-  

"?trz pałacu i zwiedzili kolejno dzielnice: egipską, 
Ą]fcKą, rzymską, arabską, asyryjską, bizantyńską itd.
^ 'ambra, muzeum egipskie i portrety monarchów 

Zantyńskich, zajęły ich uwagę. Przybywszy do pół—
# tr>eg ° krańca gmachu, N. Państwo udali się do 
J  artamentów królewskich na śniadanie. W  tej chwili 
. Szyscy właściciele biletów dotąd zgromadzeni w o -  
n "(%e, wpuszczeni zostali do gmachu. Tak dobrze 
22 n"0 rzecz urz?dzić, źe w ciągu kwandransa 
p ’ dO osób umieszczonych zostało w największym  

!!?ędku z obu stron środkowej przestrzeni.
• Państwo przy wyjściu z apartamentów równie 

°snemi okrzykami przyjęci zostali, jak przy uka- 
kjn.'u sie na balkonie. Tu >ch czekał widok w iel-  
j j ' 1, wodotrysków, które pierwej grać niernogły,
^ -z kiedy wczoraj chciano mechanizm w ruch 
 ̂Prowadzić, jedna z rur pękła na wielkie zmartwie- 

Z.,L. Pana Paxton, który lękał się że trzeba będzie 
sy„lecK?ć urzeczywistnienia tej części programu. Na 
ba 2(* c*® z łe  naprawionem zostało i skończyło się 

'“"łój zw łoce. Byłoby czego w istocie źałc 
st,,':2. skutek przewyższył wszelkie oczekiwania

Odwiedziny te mają cechę niemniej imponującą, 
jak uroczystość inauguracyi tego gmachu w czerwcu 
zeszłego  roku. Narodowa ważność przedsiębiorstwa 
jest już zatwierdzoną, do publiczności teraz tylko 
należy popierać go w edług zasługi 

—  Court Circular donosi:
W e czwartek po południu udali się Cesarstwo po 

powrocie z Guildhall do ambasady francuzkiej, gdzie 
Cesarz przyjmował Ciało dyplomatyczne Wczoraj 
po południu Królowa, Cesarz i Cesarzowa odwie­
dzili księżnę Glocester. Później Cesarz i Książę 
Albert zrobili spacer konno.

Królowa dała wieczorem koncert w pałacu Buc­
kingham, na którym było obecnych około 500 osób 
z Ciała dyplomatycznego, z dworu, z wysokich u- 
rzędników i ze szlachty. W szystkie salony świetnie 
były przyozdobione i przybrane w kwiaty i rośliny 
zwrotnikowe. Królowa przyjmowała gości w białym 
salonie. J. W. Maharajah- D u le e p - Sing znajdował 
się w liczbie osób przyjmowanych przez N. Panią.

Po godzinie lOej Królowa i Książe Albert, Cesarz 
i Cesarzowa Francuzów', Księżna Kent, Kńąże Cam­
bridge i Książe Leiningen przeszli przez galeryę o -  
brazów, gdzie zgromadzili się zaproszeni i udali się 
do wielkiej sali koncertowej. Królowa miała suknię 
z błękitnej jedwabnej materyi, z 5cią koronkowemi 
wolantami, u na g łow ie koronę z rubinów i dya- 
mentów, Cesarzowa miała suknię z tiulu fałdowa­
nego o trzech spódnicach garnirowanych girlandami 
z białego bzu i naszytych dyamentami. Naszyjnik 
dyamentowy spływ ał wzdłuż jej gorsu. Ubranie g ło ­
wy miała z dyamentów i strusich piór. Cesarz miał 
mundur jenerała francuzkiego z orderem podwiązki 
i legii honorowej.

W szyscy obecni byli w mundurach i w wielkim 
stroju dworskim.

Panie Yiardot, Bosio, pp. Gardoni i Formes śpie­
wali w koncercie, złożonym z arcydzieł Rossiniego, 
Mozarta i Mendelsohna i kilku kawałków kompozy­
torów nowszych jako to Flotowa i Mercadantego.

Księstwa Naddunajskie.
Oestr. Ztg. podaje dwa listy z Bukaresztu z dnia 

14 kwietnia, w  jednym z nich zaprzeczono prawa 
zwierzchnictwa Porty nad Księstwami przytaczając 
w dowód tego traktat przed 400  laty zawarty, bo 
w r. 1460, któęym wołoski hospodar zobowiązał się 
płacić Sułtanowi 10,000 dukatów rocznie pod wa­
runkiem niemięszania się w sprawy Księstwa. Nie 
masz zapewne nikogo w Europie, ktoby pragnął 
poddania się krajów chrześciańskich pod opiekę pół­
księżyca mimo wszystkich „lanzimatów" i „hatów“ 
zabezpieczających im swobody; wszelako dziwnem 
się być wydaje powoływać się na prawa przed 4ma 
wiekami posiadane i kazać konfereneyom wiedeń­
skim, jak tego sobie życzy korespondent, szukać za­
sad do usamowolnienia plemion romańskich w tak 
odległych faktach. W  takim razie mogłyby konfe­
reneye sięgnąć kilkanaście lat wyżej i zapytać, ja ­
kiem prawem panuje Sułtan w stolicy państwa wscho­
dniego.

W  drugim liście tyczącym się już wypadków obe­
cnych, pisze korespondent, iż panujący hospodar 
książę Stirbej pojechał 14go do Fokszan, gdzie ma 
się zjechać z hospodarem multańskim, i obaj nara­
dzać się mają względem wysłania do Wiednia na 
konfereneye ajentów. W ezwać miano w tym celu 
również księcia Aleksandra serbskiego. Zdaje się, 
jeżeli cel tej podróży jest taki jak go wskazuje kores­
pondent, iż książęta naddunajscy starają się u mo­
carstw europejskich o zapewnienie sobie n iezaw isło-

nia przeciw Sebastopolowi. Dywizye piechoty stoją 
w gotowości; baterye oblęźnicze są uzbrojone i o -  
patrzone zapasami posiłków, floty stanęły w szyku 
bojowym przed portem. Ośm tysięcy Turków przy­
płynęło z Eupatoryi, wkrótce przybyć tu ma sam 
Omer pasza z dwoma dywizyami, a przeto armia tu­
recka pod Sebastopolem 25 ,000  ludzi wynosić bę­
dzie, Wojska tureckie, które wysiadły na brzeg, 
obozują przed Kamieszem; przywiozły z sobą na­
mioty i żywność na dni czternaście. Przychylnie tu 
sądzą o wojskach tureckich. Zdumiewa wszystkich 
ich zimna krew i odwaga, gdy przynosząc żywność 
do przekopów i z nich powracając, nie szukają z a ­
krytej drogi przed strzałami nieprzyjaciela, lecz spo­
kojnie idą sobie najkrótszym szlakiem przez równi­
nę otwartą, wystawieni na ogień dział rosyjskich."

—  Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następujący 
list z Sebastopola, przywieziony kuryerskim statkiem 
do Konstantynopola. „ P rzed Sebastopoiem 9 kwietnia. 
Dziś rano o godzinie 5ej rozpoczęły wszystkie na­
sze baterye i flota ogień przeciw* Sebastopolowi, a 
Rosyanie odpowiedzieli natychmiast z setnych jego  
bateryj. Wyobraź sobie skutek tój walki dział trwa- 
jącćj dzień cały. Teraz o 8ej wieczorem ogień jest 
równie silnym i trwać zapewne będzie dni kilkana­
ście. W edług obrachowania 2 ,500 dział było czyn- 
nemi przez cały dzień. Na prawem naszem skrzy­
dle linii oblęźniczćj, gdzie się znajduje, mało mamy 
rannych i baterye nasze mało ucierpiały. Rozpo­
częliśmy ogień wśród ulewnego deszczu i wichru 
któro trwają ciągle. Nie wiem o ile czas taki sprzy­
ja ł działaniu artyleryi, to tylko pewna, iż nasza była 
górą. Wiatr południowo-zachodni pędził w  oczy ro­
syjskich artylerzystów deszcz i tumany dymu na­
szych strzałów. Mniemano, iż Rosyanie dla rozer­
wania s ił naszych, uderzą od strony Bałakławy lub 
Inkermanu, lecz ulewa zrobiła drogi nicprzebytemi, 
a dolina rzeki Czarnej stała się jeziorem.

Walka na lewem skrzydle naszej linii oblęźniczćj 
i u bateryj angielskich musi być silniejszą i krwa­
wszą. Wiatr się zmienia — jeżeli jutro się wypo­
godzi, będziemy mieli dzień krwawy i ciężki. W ie­
czór uczuliśmy lekkie trzęsienie ziemi."

—  Czytamy w Milit. Ztg.:
Z Bakczy-seraju piszą nam z dnia 6 b. m. Spo­

dziewają się tu przybycia W W ks. Mikołaja i Mi­
chała. Pod rozkazy jenerał-porucznika Liprandego 
oddaną została dywizya jenerała Zabokrzyckiego, 
gdyż wzrastająca codziennie liczba wojsk sprzymie­
rzonych zagraża mocno stanowisku jego pod Bała- 
kławą. Lekka dywizya rezerwy jazdy jenerał-poru­
cznika Ryżowa dopełniona rekrutami, przybywa tu­
taj. Niedostatki w artyleryi polowćj uzupełniono. 
Książę Menszyków mający się lepiej, zamierza po­
wrócić do Petersburga.

N ow y w ód z , książę Gorczaków objeżdżał długi 
szereg szańców od warowni północnej do Bakczy- 
Ssraju wniesionych. Zamiarem jego  jest, aby na dro­
dze z Bakczy-Seraju do Inkermanu wysypać kilka 
redut dla obrony związków.

k u r a  v ie d « a « & i *d. 24 kwietnia. Metaliki 79V ..  

Słowa pożyczka 70. -  Akcyo B anku  w iedeń .. 993. -
Akcye kolai i iikm . półn. 190 ,Vs i0 od rte<ł 3 „ t /
od srebra 2 7% . —  Obhg. uwotn grn„ , 72 ... p8*
ccka ostatnia narodowa 84*/«•

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 5go kwietnia. Nigdy w mieście nassćnn 

nie widziano tyle psdw z rodzaju bulldogów, co teraz. 
Dobry to stróż taki pies, bo dla złodzieja bardzo gro­
źny. Przymiot ten jednak w mieszkaniu tylko ma swoją 
wart ść, na ulicy zaś może się stać niebezpiecznym, na­
rażając spokojnych przechodniów na niespodziewany na­
pad. Td tćż widzieliśmy jak  taki bulldog wypadłszy 
z bramy hotelu rosyjskiego, rzucił się na przechodniów 
i tylko nadjeżdżający w tój chwili pojazd zmieszał go i

Przegląd polityczny.
W i e d e ń  24  kwietnia

a  Od konferencyt ostatniej., która skończyła dtum 
szereg narad nad tein, że posłowie rosyjscy zmniej­
szenie flo ty  stanowczo odrzucili, nic ważnego niezaszto. 
Propozycya ta zrobiona przez państwa zachodnie łą­
cznie z Austryą na konferencyi czwartkowej ( l l e j )  była 
modyfikacyą pierwszej, która dążyła do zneutralizowa­
nia morza Czarnego, to jest: zniesienia flot rosyjskiej i 
tureckiej. Posłowie rosyjscy odparli tę propozycyą sta­
nowczo, lecz zgadzali s ię , żeby państwa sprzymierzo­
ne pozwoliły R0syi ułożyć się z Portą o ilość sił mor- 
S 'n a -k  stron- Wtedy to wyszła propozycya państw 
zacho nich, ograniczenia przedewszystkiem floty rosyjskiej

a a° '^PnTt ProP°zycya którą dawniej nazwałem po- 
sredntą. owie rosyjscy zażądali we czwartek od­
niesienia się do Petersburga telegrafem. Na konferencyi 
sobotniej wystąpili przeciw propozycvi co do 8 okre- 
tów, lecz jak się zdaje w duchu dawniejszych instruk- 
cyj. Pełnomocnicy austryaccy radzili czekać na odpo­
wiedź z Petersburga, angielscy i francuscy nastawaii na 
zerwanie konferencyi. P. Prokesch d’Osten zapropono­
wał zawieszenie nieograniczone konferencyj, które przy- 
jętem zostało. W niedzielę były narady między , pełno­
mocnikami austryackiemi, angielskiemi i francuskiemi, i 
na tych dopiero naradach zapadła zupełna zgoda. 
Zmniejszenie floty do 8  okrętów stało się warunkiem 
głównym i ostatnią granicą koncesyi. Książę Gotcza- 
kow pośpieszył przez pośredniczą osobę donieść lir. 
Buol że gotów byłby zrobić jeszcze krok jeden do po­
rozumienia się , lecz otrzymać miał odpowiedź cest 
trop tard. Przyjęcie więc jedynie owąj propozycvi bez 
żadnej zmiany, może do pokoju przyprowadzić. Słaba 
nadzieja! P. Drouyn de Lhuys miał dziś jeszcze długą 
z hr. Buol rozmowę. Powtarzam, że zgoda między Au- 
stryą’, Anglią i Francyą jest zupełna. Konwencya mili­
tarna zapewniła trzy strony co do dalszych kroków. 
Jak i kiedy Austrya wystąpi do działania, dotąd nie­
wiadomo. Lecz że wystąpi, to teraz niepodpada wątpli­
wości, jeźli Rosya czterech punktów w całości nie 
podpisze.

Książę Gorczaków otrzymał dziś depeszę z Krymu 
która donosi, że do 18go ogień sprzymierzonych szedł 
coraz słabiej i że  19go jeden batalion zrobił szczęśli­
wą wycieczkę i poniszczył szańce sprzymierzonych 
bez wielkiąj straty dla siebie.

P. Drouyn de Lhuys wyjeżdża we czwartek.

ści. Dzienniki wiedeńskie niewspominafyjednak o po- ocaIił odzież, a może i nogę wvbranćj przez niego ofiary 
bycie w Wiedniu ajentów księcia Stirbeja 1 księcia G,izie indziój wszystkie psy noszą kagańce, u nas nale- 
Ghiki w czasie kiedy naradzano się na kontereneyach ż>1i0by je przynajmniej zakładać bulldogom
sn, ! r h i r0te.k t0 r? tCm l y , ' h  krajÓW; na. t0m iaf  ks,a-Ź? -  M o s t  wybudowany nad wodospadem Nia-
vv W i! |J sobie przypominamy, miał ajenta sw ego gary dla połączenia kolei żelaznój centralnćj nowojorkskiói
minvph ,Sk“tkU, tych ,miSyj na p0f zaPewne i wielkićj ZMbodniój w Kanadzie, należy do najznakomit:

‘ tr. i IC| ni(i. y dotąd wiadomo. szych dzieł budowniczych obecnych czasów. Wykończony
nrzvhvł i  • j y lnf pekt0r teluSraf<iw francuskich on został 17go marca o późnćj godzinie wieczorem, a 
k areszt.,^  pierwszycł? dniach b. m. Z Szumli do Bu- nazajutrz rano pierwszy pociąg idący z Kanady przeje- 
nrow adzeL  l—  S.  ̂  ̂ tele£ raflczrU! W Cel“ prZC_ <*al mostem. łożony z lokomotywy, tendera i 22
C i  i nT h tetegraficznej Z Ruszczuka przez cjęiko hdow ny-h wozów. Ciężar tego pociągu wynosił 
cu/ki » ł 1  W °  1 UtU v na  WyłfłCZny UŹytek fran “ 7, ° 00 cenfnarów, ale ani ogromny ten ciężar ani towa- 
, • rH7o w r e c l l  „  T '  ■ Kore.sPondent rzeczony p o- rzysząca mu burza i śniegowa zamieć najmniejszego nie 
d  h in Heni n rzez  doniesienie o opuszczeniu w d. uczyniły wpł} wu na most. Ugięcie się onego w samym 

' P . ez. «°syan  1 cofnięciu się wojsk na środku łuku wyniosło 9 cali, zatćm mniój niż przewidy- 
cafej Dnu Dunaju i Prutu. Wojsko rosyjskie groma- wano i mnić) niżeli na lukach o wiele krótszych zda- 
dzt się w Benderze, Izmaifowie i Chocimie. rzać się zwykło

_  Koresp. autogr. pisze: Z Bukaresztu donoszą —  ‘
13go b. iz tameczni fabrykanci broni bardzo f/m*o • t i , B
wiele otrzymali zamówień dla wojsk tureckich, a na- P&pi6P0W pilbllCZfiycIl 1 [HPIUtjdzy.
wet kowale zajęci są robotą dzid dla urządzającego Kurta teUgrnficxne z dnia 25go kwietnia:-
się obecnie korpusu kozaków tureckich. Angielscy Metaliki 5-procen 8 0 v  —  Metaliki 4% -proeen. — 
i francuscy ajenci znacznie w iele zakupują zboża, etaiiki 4-proc 6 3 i _  4 
które na wozach wołami ciągnionych iść ma do 3*7 t4- ~  f-pr. i.ą1/ ,  * ciągj!. -

g()v'f‘"łój zw łoce. Byłoby czego w istocie żałować, 
st,, 2. skutek przewyższył wszelkie oczekiwania i do- 
Vvyrni, goście, a szczególniej Cesarz kilkakrotnie 

pUZ-ał swoje podziwienie. 
dram- Szczegółowem  rozpatrzeniu się w pracach hi- 
kiem nych’ tak zr?cznie wykonanych pod kierun- 
Cstn  ,pana Paxton, N. Państwo spoczęli chwilę na 
W r . - e > poczem pożegnali zgromadzenie odpro- 

zające  ich pelnem i zapału okrzykami.

/,-prccen 
« 1852 r. 92. —  2 V#-pr,

, . , . -w - j — ..... - . . .  - r ..  ,e * c iągu .—  * 1880 r. 250, 8 0 2 .—
W arny. W  ogóle będzie potrzeba ok o ło  1 0 ,0 0 0  ta - Augsburg 12g*/2. Londyn 12 kr. 2G. —  Pary* l 4 8 Va. 
kich sprzęźai. bledztwo rozpoczęte przeciw  k laszto- Akcyo B a jo w o  9 7 7 .  Akcye koi. żel. p<Sin - Fer- 
rom w ołoskim  o sym patyę okazywaną przez n ie dla dyn. . —. Poiycsk* s i s . i )  tśt. .4. — — -  B- — 
Rosyan, zaw ieszonem  z o s ta ło ; natomiast klasztory Ost-DoRaa-i>»mpf9ci). —
obowiązały się zapłacić tegoroczny haracz należący k r» ,k o ^ f® k i 24 kwietnia. Banku. aos. i .  8  9 V4
się Porcie. W edług wiarogodnych doniesień otrzy- p}acł* 8874- —  Pnwki kurant iąd. 113 płacą 1 1 2 % . 
manych z Galaczu w Bukareszcie, Rosyanie ustępu- Ruble « .  n 0 W e  i ą d .  i 0 4 ł / »  p ł a c ą  1 0 3 ' / a . —  Owancygiwy

’ "  • ^  !“    - ‘    Cwancyg. stałe żąd. 115

Depesze telegraficzne.
P e t e r s b u r g  23 kwietnia. Depesza ks. Gorcza- 

kowa z Sebastopola z d. 19go t. m. nadeszła tele­
grafem z Kijowa donosi, iż przez 16, 17 i 18 kwie­
tnia ogień nieprzyjacielski był mniej żywy jak dni 
poprzednich. Nasze baterye odpowiadały skutecznie, 
szczególniej dzielnym był ogień krzyżowy bateryj 
naszych przed 4tym  b a s ty o n e m , aby sprzeciwić sio 
posuwaniu podkopow, które nieprzyjaciel pospiesznie 
ku memu prowadził. Korzystamy z nocy  naprawia­
jąc nasze fortyfikacye. W  nocy z 18 na 19ty t. ,n. 
wykonał jeden z naszych batalionów w ycieczkę, aby 
zniszczyć najdalej wysunięte przekopy nieprzyjaciel­
skie. W ycieczka ta cel swój osiągła z małą z na­
szej strony stratą. W  ogólności straty naszej za­
łog i były mniejsze podczas dni ostatnich, niż w pier­
wszych dniach bombardowania.

K o n s t a n t y n o p o l  19 kwietnia. Bombardowanie 
Sebastopola sz ło  dalej od 14go do lGgo głów nie  
przy bastyonie masztowym. Dnia 16 Francuzi w y­
sadzili minę przeciw temu bastyonowi z najświe­
tniejszym skutkiem. Wieża Małachowa i pagórek u -  
cichły już. Warownie Konstantynowska i Katarzyny 
milczą wciąż jeszcze. Korpus posiłkowy turecki go­
tów jest do marszu do Bałakławy.

O d e s s a  19 kwietnia. W edług pewnych doniesień 
z Sebastojiola zd . 15 b. m. siódmego dnia bombar­
dowania nieprzerwanego, liczono 20 ,000  strzałów  
ze strony sprzymierzonych na dobę. Rosyanie odpo­
wiadali energicznie na wszystkich punktach, a u -  
szkodzone baterye nocami napraw iali. Wyglądają la­
da chwila szturmu (?) i R osyanie są nań przygoto­
wani, a nawet życzą go sobie. W ogóle załoga  
najlepszym ożywiona duchem. Flota stoi ciągle przed 
portem nie biorąc udziału w bombardowaniu.

L o n d y n  2 4 g o  kwietnia. Na interpelacyc B rig h ta  
uczynioną wczoraj w Izbie niższej Parlam entu po­
wiedział lord Palmerston: Konfereneye wiedeńskie 
odroczone, Rosya odrzuciła propozycye Angli i ,  Fran- 
cyi, Austryi i Turcyi, aby zredukowała swoją flotę 
lub aby ekręty wojenne wszystkich narodów w yłą­
czone zostały z morza Czarnego; Rosya nic przed­
stawiła przyjmowalnych ze swój strony propozycyj. 
Warunki pożyczki i budżet przyjęć zostały w ogó­
le dobrze przez Izbę.

ją z nad Prutu i Dunaju na obwarowaną linię o -  nowe *• 114%  płacą J.18Va. ___________
bronną tworzącą pas obronny od Kamieńca Po*dol-' płacł  114- Imper. iąd . 86, płacą 35% . — Dukaty au*tr i wypowiedział r z e c z y w i ś c i e  rządowi duńskiemu tra-
„1.:-----  . r, . s<*t .— « . - .  . . . .  * - 3 / » j> c l i  »________ . . .  na  Sundzin. z a w a r lv  w  r  t f io c

Poseł Amerykański w  Kopenhadze pan Badinger
,  r  ---------------  — r —  r — ,  . /p o w ie d z ia ł  rz e c z y w iśc ie  rządowi duńskiemu tra-

skiego do Benderu. Główna kwatera przeniesioną ; hol. iąd. p łac ł 2 0 1/ , .—  2 0 -franki i . 3 5 3/5 »4. 8 5 % |k ta t tyczący się cła na Sundzte, zawarty w r. 1826
będzie z Kiszeniewa do Gregorypolu. Znaczna c z ę ś ć ; Listy *a»t p0l. *ąd. 101 Va płacą 101. — Li»ty *#*t. gal l i  to w słowach stanowczych.
Cyganów którzy opuścili Węgry, pojawiła się wKsię 
stwach Naddunajskich; wielu z nich przenosi sie  do 
Bułgaryi.

Kraje Czarnomorskie.
Journal de Constantinople zamieszcza następują­

cy list z 7go bm. z obozu sprzymierzonych pod Se­
bastopolem :

„Przygotow ano w szystko do stanow czego d z ia ła -

iąd. 95 pł, 9 4 * ^  Obligi Indemn. i . 7 5 * a pł. 7 5 % .
K u n i  4yvow®lkI d. 21 kwietnia. Dukat fcolei.d. ó t l t .

kr. 45 — DuJkat ceg. 5 *łr. 5 0 kr. — PóHmseryał ras
10 sK- kr. —  Bubei ros. 1 słr. 5 7 k r  Talar pru-
gki 1 *ir. 52 kr.—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 s łr. 
52 kr. Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. —  
kr. —  n». k. —  Sprzeda! 100 po złr. —  kr. — . —  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr, —  kr. —

Depesza bióra berlińskiego donosi z Paryża 23<r0 
iż M onitor  jutrzejszy ma przynieść wiadomość o zer­
waniu konferencyj wiedeńskich. Cesarz nia nieza­
wodnie m ięd^ 4 a 10 maja wyjechać na W schód.

G a ze ta  Krzyżowa  p .sze, ze jak jej z Paryźa do_ 
noszą, podroż Cesarza do Krymu jest niezawodna. 
Jeneraf Canrobert mial donieść, że nie będzie w sta- 
nie utrzymać się w  zdobytych stanowiskach.



CZAS z Czwartka 2 6  Kwietnia i  8 5 5 .

« d  d . 2 4  d o  2 5 JO k w i e t n i a .  12) an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes in Żółkiew
IIO T E L  rO Lr.ERA . Br. Baillon Wilhelm z Morawy. 2 Advocaten.

V c g l  c. k. podpułkownik, Br. Coburg ces. k. rotmistrz 13 ) an dcta Sitze des k. k. Bezirksamtes in Brzeżan
z I* dliajco. Ru ker Ernest kupiec ze Lwowa Br. Tule- 2 Advocaten.
ani O to ces. kr. rotrni-trz z Wiednia. Bayer Wilhelm, 14) an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes ip Zaleszczyki
1a t7c tt Maurycy, Kuhlek Gustaw uzędn icy  kolei Żelazn. 3 Advocaten.
z Odeiberga Ei ln nkron Gustaw c. k. major z Myślenic. 1 5 ) an ^em Sitze des k . k. Bezirksamtes in Kolomea
Smdiant August c. k. rotmistrz z Gdowa. ^ Advocaten.

H OTEL ROSY-ISKI. Kazimierz hr. Potulicki właśc. 16 ) an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes in Suczawa
dóbr z B b k n . Teresa* lir. Bobrowska wlaśc. dóbr z An- 2 Advocaten. —  Zusammen 101 Advocaten.
dry ,l,owa. Gu taw Bayer dzierż, dóbr z Polski. R "dolf B. in  dem  S p re n g e l des k . fi. K ra k a u e r  
Posseler c k u zędnik z żoną z Jaworowa. Henryk Jttunlc O b erla n d csg er id lte s
huchh dtcr z B-z siku. 1)  an dem sit2e des k . k . Landesgerichtes in Krakau

-x 111..............  ■■■l-mi.- ^ . ■" 20 Advocaten.
W iad orn o^ ci h a n d lo w e  i p r z c m j s i o w e .  2) an dem Sitze des k. k. Kreisgerichtes in Tarnów

K r u k ó w  dnia 2 4  k w i e t n i a .  Dowóz z Prus mąki, żyta, 1 0  Advocaten.“ ™ 'Z * w 1 v   ̂ # ' S I
jęcznienia wciąż obfity; żyto po większćj części w gatun- 5 ) an dem Sitze des k* k. Kreisgerichtes in Neu-Sandetz 
k ich  tylko średnich, piękne wyborowo ziarno bardzo ską- 8 Advocaten.
po przychodzi tu ,  b° znuj Inje w miejscu pokup. Dziś 4), an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes in Rzeszów 
poknp był łatwy pdyby nie zmiana cen; kupujący lubo 2 Advocaten.
miejscowi, a  z Galieyi bardzo mało potrzebowali wyczer- 5) an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes in Biała 
p a n e  zapasy z a s t ą p i ć ,  lecz dawano tylko ceny na zeszłym 2 Advocaten.
targu  notowane. Tymczasem w skutku znacznego posko- 6) an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes in Wadowice 
czenia cen na zagraniczny,h targach, poszły one i tutaj 2 Advocaten.
w g ó re ; a  przeto ptkup ograniczał się na nieodzownśj uijd 7) an dem Sitze des k. k. Bezirksamtes in Jasło 
potrzebie i płacono za male ilości po 15 do 20 kr. wy- 2 Advocaten. —  Zusammen 50 Advocaten zu be-
żćj nad ceny ostatecznie notowane. Pszenica pol-ka wy- stehen baben, und so fort die Konkursausschreibung, je- 
bor, wa płacona po 17, 17 Y# , 17 3/4 zł/. Pszenica jara  doch bei dem Umstande, ais die in L em berg, Stanislau, 
na siewy piękna po 1 6 */2, 17, 17 ’/u złr. Żyto pruskie Krakau und Tarnów dermalen schon bestehenden siste- 
średni gatunek na 13 3/4 . 1 4 , 1 4 1/8 zlr., w dobrym ga- misirten Advocaten. so wie die in Czernowiz bestehenden 
tunku 1 43/ s , 1 1 Ya; żęto krajowe piękniejsze 12 do 1 2 3/4 sistemisirten Rechtsvertreter auf ihren gegenwartigen Po- 
zIr. Jęczmień no większój części na siew, płacono za pru- sten werden belassen w erden, und sich daher, falls sie 
ski 11 ]/4 , 11 Y»i 11 %  z tr i krajowy 1 0 , 1 0 3/4 złr. nicht andere Standorte zu erlangen wfinschen, nicht mehr 
G och piękny pru-ki na siewy 14 '/s , 15 złr., groch ta- in Competenz zu setzen brauchen, bloss zur Besetzung 
kiż na użytek kuchenny, gruby 1 4 1/4 ą 14 3/4 zlr. Mąka der, hiernach erilbrigenden Advocatenstellen, angeordnet. 
p-zm na pruska tak zwana montowa około 100 cent. pła- Żugleich hat das hohe k. k. Ministerium bedeutet, dass
conn po 15 Y2 , 16 zlr. za centnar wideński. W  ogóle 
ruch się nieco popraw ił, lecz targ  pod wpływem pod­
wyżki cen, ograniczał się na pomniejszój sprzedaży.

diejenigen Advocaten (R echtsvertreter) in Lemberg, Sta­
nislau, Tarnów und Czernowitz, bei deren Emennung sich 
das Justiz-M inisterium die Bestimmung ihrer kfinftigen 
Standorte bei der Gerichtsorganisirung vorbehdten hat, 
nunmchr in der festgesotzten Konkursfrist uni Zuweisuug 
bestimmter Standorte einzuschreiten haben, und dass man 
zwar ihre diessfalls ausgedrtickten Wilnsche nach Mog- 
lichkeit berflcksichtigen w ird, dass sie sich jedoch auch 
d ie , durch DienstesrQcksiehten etwa gebothene Bestim­
mung eineg anderen Standortes als dcs in ihrem Gesu,he 
bezeichneten, werden gefallen lassen mflssen.

In  Gemassheit dieses hohen E rlasses, wird zur Be­
setzung der sich demnach noch als erledigt ergebenden 
Advocatenstellen und zur Anbringung der obangedeuteten 
Wilnsche, der Konkurs bis 15ten Mai 1. J. eroffnet.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre dienstfalli- 
gen Gesuche, in welcher die erlangte Befahigung zur 
Ausflbung der Advocatur, ihre Sprachkenntniss, ihre Ge- 
schSftserfahrung und ihre Verwendung seit dem Austritte 
aus den Stuiliin nachznweisen und auch anzugeben ist, 
ob und m it welchem Concepta-Iieamten in Galiziea oiler 
in d e r  B u k o w in a  dieselben verwandt oder verschwagcrt 
sind, an den gefert gten Oberlandesgeriehts-Prasideuteu 
und zwar, wenn sie in offertlichen Diensten stehen, mit- 
telst ihrer vorgesetzten Behorden gelangen zu machen.

Lemberg am 1 6ten A pril 1855.
Ignaz  R itter v. ISlroynowxki, 

Oberlandesgerichts-President.

Mil pern
Ct S3) K o n k u r s - K u n d n i a c h u u g .  (i-3)

[X. 35 7 1.] Das k. k. Finanz-Minist. rinm hat mit ho- 
bem Erlass v m 0. Mkrz 1855 Z. YsVs* ^  die nacb 
d i r  Ministerial-Verordnung vnni 10. Juu i 1 355 (V eror- 
dnu 'gsblat des k. k. Finanz-Ministeriums N. 4 6 ) in den 
K re’sgebiethcn zu bildenden Steuerfiberwachungs - Rayons 
die Best, llung von mebreren cxponirten prov. Steuer-Un- 
terinsp, ktnren der 2. Klasse ffir die Kreisgefciethe in 
W cstgalizien mit dem Zeitpunkte der Aktivirupg der Be- 
zirk.an te r  bewilligt.

Fftr die Besctzung dieser Steuer-Unterinspektoren-Sfel- 
le i mit ,1cm VnrrQckungsrechte in die hbhere Gehalts- 
kla-se von 7 00 fl. wird der Konkurs bis 2 0. Mai 1. J- 
ausgcschrieben.

Die St, uer-Unterinspektoren stehen in der IX . Dikten- 
kl ssc, und haben den R ang von Finanz-Direkzions-Kon-
zip’stert.

Bewerber um diese Stellen haben ihre gebórig doku- 
mentirtcn Gesuche im Wege ihrer vorgesetzten Behórden 
b, i dcm Presidium der k. k. S teuer-D irekzion in Kra­
kau zu Qberrei hen, und nebst den sllgemeinen E tf  >r- 
d, rnissen zum E ntritte in den Staatsdienst die mit gu- 
tcm E 'f  lge zurfi'kgelegten juridisch - pol tischen StudieD, 
die Kenntniss der Steuerverwaltung, und der Landessprache 
nachzuweisen.

Ausnahmsweise werden auch sqlche Bewerber berfick- 
sichtiget werden, die, oht e die juridisch-politischen Stu- 
dien zu besitzen, ibre praktische Tfichtigkeit ffir d ieS teu - 
ervcrwaltung bewkhrt, oder durch ihre Verwendung bei den 
K atas’ral-Operationen sich susgezeichnet haben.

Auch haben die Bewerber anzugtben , ob und in wel- 
chem Grade sie m it einem oder dem anderen Finanzbe- 
amten im Krakauer - B egierungsgebiethe verwandt oder 
v,rsehwa.gert sind.

Kiakau am 2 0. A pril 1855.
D er k. Landes-Prasident und Chef der Steuer-Direkzion.

_______________F r a n z  Graf M ercondin .

( 4 7 3 )  l v ° n k.u r s f t v i s s c l i r e i b u n « *  ( 2 -3 )
[X. 2 71.] Das h .h e  k. k. Justiz-Ministerium hat mit 

dcm Erlasse vom 11 ten 1. Mts Z. 3 5 aus Anlass d ,r
mit Allerhoclister Entschliessung vom 14ten September 1 
18 52 argeordneten Gerii htsorganisirung zu bestim m en, 
befunden, dass in Iiinkunft:

A. in  dem  S p ren g c l d e s  k. k. L em b erg er  
O bvrlam tcs G erich te s

1) an dem Sitze des k. k, Landesgerichtes in L em berg ,
3 4 Advocaten.

2 ) an dcm Sitze des k, k. Landesgerichtes in Czernowitz
8 Advocaten.

3 )  an dem Sitze J®8 k. Kreisgerichtes in Stanislau
9 Advocaten.    — ______

0  an 8dTd ĉltLdes k’ k- Kre!sgerichtes in Sambor ( 4 4  6) F a h r o r d n u n ^ . (3)
5) un dcm Sitze des k. k. Kreisgerichtes io Przemyśl Personen- und gemiscliter Ziige auf cier k. oesdi-

8 Advocaten. clien Staatseisenbahn.
C) an dem Sitze des k. k. Kreisgerichtes in Tarnopol G il t ig  V011 ltCH M a i 1 8 5 5  b is  a u f  W e ite re S .

8 Advocaten. . • u • I ^ on Krakau nach Alyslowitz.
7 ) an dem Sitze des k . k. Kreisgerichtes in Złoczów Zug N r. I, 2 Uhr 3 0 M inuten Frtlh. Anschluss an den

8 Advocaten.
8) an dem Sitze des k. k. Bezirksgerichtes in Brody

2 Advocaten.
5) an dem S tzo des k. k. Bezirksamtes in  Ja ro slau ;

2 Advocaten.
10 ) an d-m Sitze des k. k. Bezirksamtes in Sanok

2 Advocaten.
j 1)  an d, m s  tie  des k. k. Bezirksamtes in Stryj 

2 Advoraten.

IV . 11 U hr 45 Minuten Mittags. Anschluss yom 
Berlin - W ięner Schnellzuge und vom Wien- 
Berliner - Postzuge.

„ V III. 10 Uhr Abends. Anschluss von dcm Berlin-
W iener Postzuge und von dem W ien-Berli­
ner Schnellzuge.

M it dem Zuge I. kann die Reise von Krakau nach 
W ien an demeelben Tage zurQekgekgt werden. Abfąhrt
ip Krakau 2 U hr 3 0 M. Morgen* Ankunft in W ien 7
Uhr 3 5 M. Abends.

Ebenso kónnen Reisende mit Ben0.tz.ung des Zuges V III. 
auf das Schnellste, nehmlich in 19 Stunden von W ien 
nach K rakau gelangen. Abfarth von W ien taglich 6 Uhr 
3 0 M. FrOh, Ankunft in K rakau, taglich 1 Uhr Morgens.

FQr die schnellste Reise von Krakau nach B erlin, Ham­
burg, ware Zug II I . zu wahlen, ungeachtet seines lan- 
gęren Aufenthaltes in Mysłowice. Abfahrt von Krakau 8 
U hi 45 M- Morgens, Ankunft in Berlin 5 Uhr Morgens 
am folgenden Tage.

W er aber in Breslau sich einige Stunden aufhalten 
will, benOtze den Zug I. der um 12 Uhr 4 0 M. Nach- 
mittags in Breslau ankomt, und erst Abends 9 Uhr 15 
Minuten nach Berlin weiter geht.

M it BenOtzung des Zuges V III. endlich, kann man 
die Reise von Breslau nach Krakau schnell nehmlich in 
12 Stunden zuriicklegen.

Man fahrt um 12 Uhr 30 M. Nachmittags von Bre­
slau ab, und ist um 1 Uhr Morgens in Krakau.
Von der k. k. Betriebs-Direction der oestlichen Staatsbahn.

Krakau am 16 April 1855.

( 4 3 9 )  E d i c t .  (2 -3 )
[N. 6 6 9.] Von der O rtsobrigkeit Kościelisko Sande- 

cer Kreises in Galizien, werden die gesetzlichen Erben 
Johan , Jakob und Michael Janik des am 2 6. F eb rrar 
1816 zu Maruszyna verstorbenen Insassen Joseph Janik 
aufgefordert, binnen Einem Jahre von dem unten ange- 
setzten Tage an gerechnet, sich bei diesem Bezirksamte 
zumelden, und unter Ausweisung ihres gesetzlichen Erb- 
rechtes ihre Erbserklarung anzubringen, widrigens die 
Verlassenschaft mit jenen , die sich erbserklart haben, 
verhandelt und eingeantwortet w ird, und den sich spatcr 
meldenden Erben ihre ErbsansprOche nur so lange vor- 
behalten bleiben, als sie durch Verjkhruag nicht erlóschen 
w iiren.—  Dominium Kościelisko zu Zakopana am lOten 
April 185 5.

[n. 7356] Kundmachung (485.1-3)
Zur prowisorischen Besetzung der bei dem M agistrate 

in M yślenice, Wadowicer Kreises erledigten Stelle eines 
Stadtkassie-s, womit der Gehalt von Dreihundert Gulden 
CM ze, und die Verpflichtung verbunden is t, einem dem 
Gehalte gleichkommende Caution zu erlegen, wird hier- 
mit der Concurs erofleet.

Die Bewerber haben bis Ende Mai 1. J. ihre gehórig 
belegten Gesuche, bei dem gedaehten M agistrate, und 
zwar, wenn sie schon angestellt sind, mittelst ihrer vor- 
gesezten Behorde, und wenn sie nicht in Diennste stehen, 
mittelst des k. k. Kreisamtes, in dessen Bezirke sie wob- 
n en , einzureichen. und sich tlber Folgendes auszuweisem

a )  Uber A lter, Geburtsort, Stand und Religion,
b )  Ober das Befah'gungsdekret zur Stadtkassier, dann 

die etwa zurOckgelegten Studien , wobei b e m e r k t  

w ird, dass jene den Vorzug erhalten welche die 
Komptabilitaswissenschaft gehórt, oder die politische 
Gesezkunde sich eigen gem acht, und die PrOfung 
daraus gut bestanden haben.

c )  fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Spra- 
che, ,

d)  fiber das untadelhafte moralische Betragen die F5- 
b i g k e i t e n ,  Verwendung und die bisherige Dienstlei- 
S tu n g  und zwar s*, dass darin keine Periode Ober- 
gangen werde. Endlich

e )  haben selbe anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie m ,t den Obrigen Beamten des Myślenicer Ma- 
gistrats verwandt oder verschwiigert sind.

Von der k. k. Landesreglerung.
Krakau am 21 ten A pril 185 5.

N. 2 i 69. _ CES. KRÓL. TRYBUNAf: (4 5 9 -2 -3 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Po wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora, wzywa wszyst­
kich mpgących mieć prawo do spidku po ś. p. Morbi- 
tzerze Konstantym pozostałego, składającego się 1) z re­
alności pod 1. 23 6 w gm. II. położonćj, 2 ) z summy 3 0 00 
złp. na realności pod 1. 2 0 6 , 207 i 208 w gm. V III.,
3) summy 8000 złp. na realności pod 1. 115 w gm. I.,
4 )  s u m m y  6 5  0 0  z ł p .  n a  r e a ln o ś c i  p o d  1. 3  9 9  w  g m . IV.,
5) summy 4000  zip. na realności pod 1. 10!)/,o w gm. 
IX ., 6) summy 7000 zip. na realności pod 1. 22 w g. 
V II., 7) summy 12,000 złp. na realności pod 1. 287/8 
w gm. V III., 8 ) summy 1 1,500 złp. i złp. 450  kary 
na realności pod L. 443 w gm. IV ., 9) summy 6000 
złp. na domie po i 1. 74 w gm. V I , 1 0 ) summy 3000 
złp. na realności pod 1. 23 8 w gm. II ., summy 8000 
złp- na dobrach Rząeka w okręgu W. Ks. Krakowskiego 
i summy 44 ,450  złp. na tychże dobra, h R ząska, 12) 
summy 3 000 złp. i 2 00 złp. kary na realności w gmi­
nie V III. Wesoła pod 1. 191 hipotecznie ubezpieczonych, 
aby w miesiącach trzech do c. k. Trybunału zgłosili się, 
w przeciwnym bowiem razie spadek w mowie będący zgla- 
szająoój się Amelii Morbitzerowój małżonce zmarłego spad­
kodawcy, przyznany będzie.

Kraków dnia 17 kwietnia 185 5 r.
Sędzia prezydujący Brzeziński. 

Sekretarz W . Plonczyński.

(4 5 2 )  H AN DEL o )

f ■ I .  l i B f I 1 1 Y G B 1 1  S f l A
zawiadamia osoby interesowane, które w swoim czasie ob- 

stalunki złożyły, iż odebrał

knkurudzę amerykańską „koński ząb.“
(4ii) A n z e i g  e. (Te)

D as Pullnaer Biłterwasser behauptet unstreitig vor 
alien ahnlichen Bitterwassern den er9ten Rang.

Kiium 60 Jahre sind verstrichen, dass man es zu ge- 
brauchen anting, kaum 3 0 Jah re , dass es das Ausland 
kennt, und schon hat es wegen seiner ausgezeichnetea 
vortreffhehen W irkung andere schwacher wirkende Bitter- 
wksser weit fiberflfigelt, so zwar, dass es nicht nur io 
a en L&ndern Eurrpas einen ausgezeichneten R uf geniesst, 
son ern dass auch die Qbrigen W elttheile seine ausge- 
zeichnete Heilkraft preisen.
• “ e^en dieses krŁftige Hedwasser, das schon
in einen aben wirkt, alien andern ahnlichen aber schwS- 
cher wirkenden Bitterwkssern die meisten Kranken vor; 
d.e von den berfihmtesten Chem Lern: H u feland, M i- 
kan, Promsdorf, Steinmann, Pleischel, Struve, B a r-  
nel (Berzelius) Professor Ficinus angestellten Unter- 
suchungen desselben rkumen ihm wegen der Reichhaltig- 
ked seiner aujlosenden Substanzen  den Vorzug vor 
den fibrigen Bi-terwilssern ein. Durch zahlreiche tagliebe 
Erfahrungen belehrt, empfehlen es die gefeiertesten Aerz-
te , die óffentliAen Krankcnanstalten bedienen sich des-
selben mit dem glficklichsten E rfolge, und die jahrlicb 
steigende Versendung desselben bestatiget seine Vorzfi- 
glichkeit.

Nach den Erfahrungen der Aerzte und der Gebrauchs- 
weiee in Heilanstalten sind die Krankheiten, welche sich 
vorzfiglich ffir das Piillnaer Bitterwasser eignen- 

Entzfindungen, entzOndliche Reizungen, Wallungen und 
u an rang, Katarrhe, sowohl der Luftwege als des Ver- 

auungsapparates, Verstopfungen, W firmer; Krankheiten 
der Leber und Gallenblase, Goldader, Beschwerden der 
Si hwangerschaft, fibermSssige Beleiblheit; Kinderkrank- 
heiten, Folgen hartnackiger Wechselfieber; in alien Fal­
len, wo ein gelind abffirendes M ittel von Nutzen ist, 
nebstbei zum V or- und Nachgebrauch bei andern Mine- 
ralwasserkuren, bei Geistesstoi ungen.

Die zu reichende Gabe bestimmen: die K rankheit, das 
Alter, die Krkfte des Leidenden, der vorgesetzte Zweck 
der H eilung, und ist zwischen einem Weinglase voll bis 
zu einer Flasche des Tages.

Bei K indem und daffir empfindlichen Personen sind 
geringe Gaben ausrcichend.

Das W asser halt sich Jahre lang kraftig und unver- 
iindert.

Von obigen Pullnaer Bitterwasser halt fortwahrend
L ager: Herr Johann
__________________ in Cracau.

(4 7 2 )
(2 -3 )C. K. SĄ D  POKOJU  

Okręgu I I I .  Mogilskiego 
[N . 7 3 ] Stosownie do art. 52 ust. o włość, usamow. 

, na zasadzie art. 12 ust. hipot. w r. 1844 wzywa ma­
jących prawo do spadku po niegdy Pawle Ciepieli wło- 

cianini, Z wsi Bińczyc z domu i gruntu morgów 6 pod 
poz. a e i tejże wsi zapis' nych składającego się, aby 
z prawami swemi .do spadku tego w przeciągu miesięcy 

z0 osi i się, po upływie bowiem oznaczonego term i­
n u , pomieciony spadek małoletnim Cecylii i Wiktoryi 
w imieniu których opieka działa, oraz Tobiaszowi Cie- 
pie i ja  o pełnf letniemu sukcessorowi i nabywcy praw od 

a om ei i Elżbiety w częściach im przynależnych, przy­
znanym zostanie,

Kraków dnia 20 kwietnia 1855 i
W. Korczyński.

dnia 20 kwietnia 1855
X . A . Wolniewicz. —

Antoni Klobukototki Redaktor odpowiedzialny.

B erlin -W iener Schnellzug ttnd an d tn  Wien 
Breslttuer Postzug*

III . 8 Uhr 4 5 Minuten Morgens. Anschluss an 
den Schnellzug nach Berlin und an den Post- 
zug nach Wien.

V II. 5 Uhr Abends; Lokalzug; fibernachtet in My­
słowice.
Von Myslowitz nach Krakau. 

łl- 9 Uhr 24 M inuten Vormittags; Lokalzug.

f  i i  g f m  t  j f *

i f e .

frem j,*st z wolnój ręki do sprzedania, można go

Ostrzeżenie.
Podpisanemu Teodorowi hr. Karnickiemu skradzione 

zostały na tegoż imie wystawione dalćj nie żyrowane ga­
licyjskie obligacye indemnizacyjne obrębu adm. Lwow­
skiego :

1 ) Jedna sztuka na 10,000 złr. m. k. do N. 55 
z 17 kuponami, z których pierwszy do Igo listopad* 
185 5 do wypłaty przypada.

2 ) Cztery sztuk po 100 złr. m. k. do N. 2802, 
2803 , 2804 i 2 8 0 5 , każda sztuka z 18tu kuponami, 
z których pierwszy dnia Igo  maja 1855 do wypłaty 
przypada. JV

3 ) Jedna sztuka winkulowana na 1000 złr. m k do 
N. 1 1 . bez kuponów.

4 )  Trzy sztuk po 100 złr. m. k. do N. 166, 167 i 
168 bez kuponów winkulowane. —  Ostrzega się przeto, 
aby tych skradzionych obligacyj i kuponów nikt nie na­
bywał, gdyż amortyzacya onych je s t zarządzona.

Teodor hrabia K arnicki.
W  a r n u n g.

Dem Gefertigten Theodor Grafen Karnicki sind nacb- 
stehende auf dessen Namen ausgestellte weiter nicht gi- 
rirte Grundentlastungsobligationen des Kónigreichs Gali­
zien Verwaltungsgebieth Lemberg gestohlen woiden als =

1) Ein Stock fiber 10,000 fi. CMzo z. Z. 5 5 samnit 
17 Zinskoupons, wovon der erste am 4 ten November 1 8 5 Ó 
fal lig wird.

2 )  Y ier Sttick zu 100 fl. CMze z. Z. 2 802 2 80S> 
2 80 4 und 2 805 jedes Sttick mit 18 Zinskoupons ver- 
sehen, wovon der Is te  am Iten  Mai 1855 fallig wird.

3) Em  Stock Ober 1000 fl. CMze z. Z. U  vinkulir* 
ohne Zinskoupons..

, 6 ?  ZU 100 fl- CMze Z- 166, 167 und
68 vinkulirt ohne Zinscoupons. _  Es wird daher Je- 
ermann gewarnt diese Obligationen und deren Koupon* 

anzune men oder an sich zu bringen, weil denen Amor- 
tisirung eingeleitet ist.

( 4 3 4 - 3 )  Theodor Graf K arnick i.

Kocz kareciany familijny? z forder- 
dachem , w świeżym guście w najlepszym sta-
nie, z dwiema waszami, trzema walizami i ku- opera komiczna w 3ch aktach  ̂ mużyka A Lortz'. _

„ L f  -c ' r?ki d° sPrzedanm’ Z T g,° 6Ć W którśj pan Nolden nadworny sasko-koburg-
akiermka Józefa Kołaczkowskiego na Wmlopolu z t Ra- ski śpiewak w roli „ C a ra “ , pan Dienemann z tc a tf*

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
W e czwartek d. 2 6 kwietnia. Car i  C ieśla , wielk*

Pucynami, bliższą wiadomość udzieli właściciel hotelu 
Drezdeńskiego w Krakowie. (4 8 7 -1 -6 )

w Gorzelicach w roli „Iwanowa“ i panna Schróder w 
„M aryi“.
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